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Piłsudski oskarża
Napisał dla "Nowego Świata" T., Wieniawa-Długoszowski. z Józef Piłsudski, prawdziwy (a nie fikcyjny, jak wielu) bojo-wnik o niepodległość Polski, ongiś działacz rewolucyjny, przeszedł.bzy przez wszystkie stopnie polskich zaszczytów narodowych, nieutracił ani poczucia rzeczywistości, ani odwagi mówienia na głosprawdy, której tak okropnie łękają się miernoty, idące do władzy1 po "sławę" drogami za wszelką cenę, jakiej żaden polski urząddo walki z lichwą jeszcze ple kwestJonowal.Na tegorocznym Zjeździe Legjonistów Piłsudski rzucił w twarz"karłom zaplutm" szereg oskarżeń, na które warto zwrócić uwa-gę, tembardziej, że zarzuty te stawia człowiek o nieposzlakowanejuczcfwości osobistej I politycznej, którego nikt niczem dotąd "ku-Pić" nie mógł.A następnie zasługują one na uwagę ze względu na wartośćobserwacji psychiki takiej zbiorowości, fak Polska powojenna,składająca się z trzech gatunków wczorajszych niewolników au-strjacko-rosyjsko-niemieckiego wymiaru,W odczycie swym, wygłoszonym w Warszawie dnia 9-go sier-

pnia, omawiając wewnętrzne stosunki w państwie, Piłsudski uczy-

nił następujące, wielce tragiczne spostrzeżenia:

"Karjerowiczostwo 1 protekcja - mówił - oto dwa po-

tetne czynniki, wysuwające się na czoło naszego życia pań-

stwowego. Kto nie umie, lub nie chce bić czołem i ktaniać

się - ten idzie w zapomnienie,"

A dalej:

"'Na naczelnych stanowiskach stoją ludzie, którzy dostali

się tam tylko dzięki napuszonej autoreklamie.

Fałszerstwo i obłuda panuje wszędzie. Gdy byłem Na-

czelnikiem Państwa - z musu przewodniczyłem wielu sesjom

i obradom prow? Jzonym w Belwederze - I nie było wypadku,

aby protokółu „fe przekręcono. Fałszerstwo zakradło się na-

wet do wojska. Gdy niedawno udałem się do sztabu w związ-

ku z opracowaniem dzieła "Rok 1920", aby obejrzeć pew-

ne dokumenty - okazało się, że zostały one sfałszowane."

Oto słowa Marszałka Piłsudskiego, którego przecież nikt nie

śmiałby posądzić o to, że on Polski nie kocha albo, że prowadzi

oszczerczą kampanię przeciw Polsce. Te słowa znamienne rzuca

nie jakiśtam "bolszewik" (najmodniejsze słowo w Polsce) - ale

ktoś, kto jest Pierwszym Marszałkiem Polski i jej neo-budowni-

czym.

Gdyby te słowa wyraził kto inny - odsądzonoby go od.czcl 1

wiary, powieszonoby na nim "tysiąc psów", zmieszanoby go z blo-

tem i stratowano na młazgę ultra-narodowg. Ale z Piłsudskim

uczynić tego nie mogą "ojcowie narodu", bo Piłsudski ma wielkie

w Polsce imię, bo Piłsudski Polskę kocha i nic i nikt wydrzeć go z

serca Polaków nie jest w stanie.

Piłsudski jest w tem szczęśliwem skądinąd położeniu, że po-

siadając olbrzymi kredyt moralny u społeczeństwa, może "mówić

prawdę", tę prawdę, której Innym mówić niewolno. Jest to przy-

Wilej, którego mu zazdrościć może każdy chociażby publicysta.

To, co Piłsudski poruszył w odczycie dnia 9-go sierpnia -

pozwoliłem sobie rozważyć w jednym z poprzednich artykułów

("Brak Optnji"), i cieszę się, że moje argumenty znalazły świetne-

go obrońcę w osobie bohatera czynnej walki o Polskę, którą my

wszyscy, wczoraje! podziemni ludzie, wyéniliémy sobie inną, niż

st

Piłsudski ma słuszność., Nie może w Polsce panoszyć się ka-

nalja, która wczoraj handlowała świętościami polskiemi na trój-

rynku zaborczym, wczoraj łasiła się do nóg zwycięskiego najeźdź-

cy, a dziś, gdy zmieniły się zmienne Polski dzieje - dziś ta kana-

Ija podstawia piers! pod najlepsze ordery I reklamuje się Jerychoń-

ską trąbą na całą Polonję Restitutę. I dzieje się to wtedy, gdy lu-

dzie naprawdę oflarni, niezłomni i zasłużeni, jak Piłsudski - Idg

w zapomnienie

Jestem szczęśliwy, że Józef Piłsudski mówi nam prawdę pu-

blicznie - 1 że mogę ją z całem uznaniem/ w zgodzie z mojem

sumieniem podać, w przekonaniu, iż nikogo ona aniw kraju ani tam

na emigracji nie zgorszy, lecz natchnie ludzi dobrej woli, prawdzl-

wych patrjotów - siłą i wiarą w walkę o lepszą Polskę.  

 

Amerykance Gertrudzie Ederle nie ugało się przepłynąć Ka-

natu Angielskiego. Widzimy ją na rycinie, jak pomagają je) wy-

dostać się z wody na łódkę. Na łódce znajdują się jej. instruktor
oraz francuska pływaczka, panna Sion, Panna Ederle twierdzi,
że jeszcze raz pokusi się o zaszczyt zdobycia szampjonatu ko:

biecego w przepłynięciu Kanału Angielskiego

 

Właściciele kopalń węgla

odrzucili propozycję wzno-

wienia konferencji górniczej

Jako powodującej zniżkę cen węgla - Składy węgla mają

posiadać rzekomo olbrzymie zapasy węgla

HAZLETON, Pa., 26 sierpnia.

- Przedstawiciele górników wę

głowyca na komiereucji

nej przez grze lsawiereli spole-

czeństwa z zagłębia węglowego

w celu usuńięcia

stwa strajku zgodzili na wins.

wienie zerwanych rokowań z

przedstawicielami właścicieli ko

palń, jeżeli ci zgodzą się na o-

puszczenie swego warunku zwię

kszenia kosztów produkcji. -

Przedstawiciele właścicieli ko-

palń nie zgodzili się na żądanie |

górników twierdząc, że zwięk-

szenie kosztów produkcji musi

za sobą pociągnąć zwyżkę cen

węgla, -

Przedstawiciel właścicieli ko-

palń N. W. Inglis przewodniczą-

cy Glen Alden Co. Scranton Pa.

dla usprawiedliwienia prowoka-

cyjnego stanowiska właścicieli

kopalń, oświadczył iż stanowis.

ko baronów węglowych wzglę-

dem górników pozostaje niezmie

nionem i właściciele kopalń nie

zgodzą się na zawarcie żadnej

umowy, która by zwiększała ko-

szta produkcji węgla, co byłoby

Polska i Litwapostanowiły się pogodzić

Specjalna konferencjaprzedstawicieli Polski i Litwy zwoła-
ha do Dunn - Litwa dotychczu odrzucała wszystkie
propozycje Polski dla nawiązania sąsiedzkich stosunków
 

około miasta Ouzan, zostali za-
trzymani, jako zakładnicy, wo-
bec przerwania walki przez wo-
jowników tego szczepu z woj-
skami francuskiemi i oddania w
«fce wojsk francuskich bez wal-

ważnych strategicznych wy-
żyn Sarsar 1 Lonkhos.

)(Spocjalnaoficjalna wiadomość
wna)

WARSZAWA 26 sierpnia. +-
P-emjer litowski Petrulis, óśwmd
"czył dzisiaj, że dnia 31-go sierp

' nia odbędzio się w Kopenhadze
konferencja między przedstawi-
cielami rządu polskiego | litew-
skiego w sprawia uregulowania

stosunków między tem! pań-
stwami. Będzie to pierw=<a bez.
ośrednia konforencla między
olską Litwi
touchLigi Narodów pa-

mus wielkie zadowolenie z to?
powodu, gdyż zatargi polsko-li-
tewskie były chronicznie na pro

   

Teatry ruchomych obrAzków
w stanie Connecticut

będą zamknięte

HARTFORD, Conn., 26 sier-
pola. - Wszystkim teatrom ru-

równoznaczne z podwyżką cen
węgla.

Przewodniczący górników wę-
glowych John Lewis w odpowie»
dzi na wywody przedstawiciela
właścicieli kopalń, oświadczył 12
baroni węglowi mają tak wiel.
kie zarobki iż mogliby bez u-
szczerbku dla siebie i bez pod-
wyższenia cen węgla zgodzić się
na danie podwyżki żądanej przez
górników.
Przywódca zorganizowanych

górników twierdzi iż kompanie
węglowe dążą rozmyślnie do wy-
wołania strajku ażeby wywołać
panikę wśród spoaczeństwa i
zmusić go do szybkiego zama-
wiania węgla.
Według wiadomości pochodzą

cych z wiarogodnych źródeł z po-
wodu zbyt łagodnej zimy zeszło-
rocznej, składy węgla są prze-
pełnione zapasami węgla i spo-
łeczeństwo nie potrzebuje się o-
bawiać braku węgla.

(Wobec doświadczenia naby-
tego podczas wielkiego strajku
węglowego w jesieni 1921 roku
należy się zabezpieczyć na wszel
ki wypadek i zaopatrzeć się przy
najmniej w połowę takiej ilości
węgla jakiej ludzie potrzebują
do opalenia swych domów. P. R.)

 

PREZ. COOLIDGE ZA

ZAŁATWIENIEM DŁU-

GÓW FRANCUSKICH

NA PODSTAWIE UMOWY
ANGIELSKO-AMERY-

KANSKIEJ

Dobrobyt Francuzów uspra-
wiedliwia ten sposób

spłaty długów

SWAMPSCOTT, Mass, 26
sierpnia. - Francia musi spla-
cić swe długi wojenne według
planu spłaty długów ułożonego
pomiędzy Anglją i St. Zjedn. ta-
ka opinja panuje w kołach blis-
kich prez. Coolidge'a.
Prośba Francji, domagającej

się specjalnych dla siebie ulg w
spłacie długów wojennych może
być rozwiązaną, ale francusko-
amerykańskie _rokowania /dla
spłaty długów muszą się odby-
wać na tych samych zasadach
na jakich się odbywały rokowa«
nia angielsko-amerykańskie, bez
specjalnych ustępstw na rzecz
Francji.
Francuska delegacja dla spła-

ty długów musi być przygoto-
waną po przyjeździe do St. Zj.
że St. Zjednoczone podczas ro-
kowań zażądają spłaty należ
nych im długów w ciągu
62 lat z procentem 3 i 3% od sta.

Spłata angielskich długów St.
Zjedn. jest tak praktyczna, iż
została zastosowana jako ogólna
zasada, dla spłaty długówprzez
pięć innych państw europej-
skich.»

Sprzeciw prezydenta Coolidge
przyznania Francji specjalnych
ulg uzasadniony jest na fakcie
iż dobrobyt narodu francuskie
go umożliwia Francji spłatę jej
długów wojennych na podsta-
wie ustalonej przez Anglję i St.
Zjedn.
 

Nowe ariłyiydowukio zaburzenia
w Austr

WIBDE®. - Mimo erujnotcl polk
eit pMpujace) delelniey, w ktore} sig
odbywa Kongres Śyjonistów Żydów»
skich przyszło dzisaj do poważnych
zaburzeń anty „ żydowskich w dziel.
nicy żydowskiej wywolanych przez
żywioły monarchistyczne. Trzy oro.
by zostały arosztowane w związku z
zaburzeniami.

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  tylko 5 wyroków sądu woj
go, zmieniając resztę na doży-
wotnie więzienie. Jako uzasad-
nienie swego stanowiska, król
Borys podał niemożliwość trace
nia ludzi, którzy zostali zaagie
towani przez bolszewickich a-
gentów 1 dali się wciągnąć do
zaburzeń, które nie przez nich
były wywołane.

BOLSZEWICY ZMUSZENI

UZNAC PRAWA BURZUAZJI

MOSKWA, 26 sierpnia. - Wy-
konawczy Komitet Paźtji Bolsze-
wiekiej wydał dekret, który pra-
wdopodobnie będziemiał wielkie
znaczenie dla bolszewickiego
ustroju wnajbliższej przyszłości.

 

 

Ksiądz katolicki odpowiedzialny
za śmierć 13 chłopców

BOULOGNE SUR MER, Francja.
- Ksiądz Delaparte, kierownik wy-
cieczki kąpielowej, _złotonej -z 30
chłopców, został oskarżony o spowo-
dowanie przez swoją niesgłędność
śmierci 13 chłopców, podczas kąpieli
w Hardelot, uniesionych wielką falą
od . »

akcie

Najazd pszczół na Warsaw

WARSAW, Ind.
wylęgłych z pobliskich lnsów złożył
wizytę -mieszkańcom -Warsaw
stanie Indlnzłe 1 pokąsał _dotkliwie
wielo osób.
Avery Huston został ukąszony przez

przeszło 100 pszezół. -/
Rój następnie rosdsielił się na dwie

się na

 
3 z i edna cap66 retcllaBram” dred 'Z'It ke 2223331 ($1;sz w stanie Con Wykonawczy Komitet Pum: części. W y dla l $1'b‘3'“;“’h

normowanie stosunków mię w pobliskim parka. obydwóc
dzy temi państwami uważane :waggglńvęzofnggxg Inuś: że nie może.sięobejść bez współ: ;:nkuŻh setki na, zostało
jest za ważny objaw w W"! wszystkie filmy, wystawione w Pracy inteligencji zawodowej wie poktutych przez ,rozgniewano
międzynarodowej na Wschodzie tontrzykach ruchomyćh obra- przyznał jej nadzwyczajne upra- |pszezoy.
Furogy, zw. Wrazie zamknięcia teatrów wnienia wbrew istniejącym do- , + * % A

--- ruchomych obrazów, mieszkań- tychczas przepisom bolszewickie- Liczba ofiar na okręcie Maoki-
ABD-EL-KRIM WIĘZI NA- cy stanu Connecticut będą mu troja Sat wot: nac doszla do 50

sieX wyjeżdżać do innych sta- 69 jak wyższe , wewport. - Liczba ofier kata.
CZELNIKOW ”EMAG" nów na przedstawienia rucho- zmniejszenie podatków, nadzwy strofy ni okręcie Mackinac, doszła

mevemanes mych obrazów. czajne dodatki na wychowanie |do 50 osób, na skutek śmierel jednej
FEZ, Marokko, 26 sierpnia. -

Przywódca powstańców maro-
kańskich Abd-el-Krim zawezwał
do swej (Foam-J kwatery w Aj-
dir naczelników poszczególnych
plemion dla wytłumaczenia się
dłaczego ich wojownicy zaprze-

Król bułgarski przeciw wy»

rokom śmierci
 

ZOFIA, 26 sierpnia. - Król
Borys odmówił zatwierdzenia  

dzieci i prawo zasiadania w są-

dach przysięgłych,co dotychczas

było wzbronionem inteligencji

zawodowej.

Bolszewicy mają nadzieję, że

przez pozyskanie inteligencji za-

 
«tali walki z wojskami francu-

sklemi.
Nadzelnicy: wielkiego plemie-

nia Bomara, amendment) na-

90 wytoków śmierci, wydanych
przez sąd wojenny na uczest|
ników komunistycznych, zabu-.)
rzeń. Król Borys zatwierdzi !

      

wodowej zdołają uruchomić spa-

ralizowany . dotychczas rosyjski

przemysł fabryczny.

 

 

dziewczyny i dwóch mężczyzmar.
Tych w szpitalu w Newport.

kk e

Liczba cudzoziemców we Francji
wzrast

PARYŁ- Na początku b. r. wś
Francji znajdowało się 2,800,000 cu.
dzosiemców o 1,100,000 więcej. aniżeli

w początkach 1924 roku. Emigranci
polscy, włoscy. rosyjecy 1 hiszpańecy
napływają miarami: do robót u w

- Rój przezół |

budowę północnych okolic
zniszczonych wojną.

+

Francji

Trx "min ziemi w Walji
okolicy miejsco-

womEmmy położonej nad grami
cą księstwa Walji 1 Anglii dato się
odczuć silne trzęsienie ziemi, które
jednak nie wyrządaiło większej szko-

AeroĘIlnnomlpoprzez Himalaje
rancuski lotnik Jean

Gallizo, zamierza przelecieć ponad
Górami Himalai, względnie ponad ich
najwyłszym szczytem Everest wzno-
szącym się na 28,000 stóp, który do-
tychczas nie był przez nikogo bliżej
zbadany.

kok k

Pojawienie się 20-stopowej źmiji
LEBANON, Ohio. - Wśród miesz.

kańców tej miejscowości zapanowała
panika na władomość o pojawieniu
się w sąsiednim lesie _20-stopowej

która połyka mało zwierzęta
domowe i ptactwo zabłąkane do lasu,
Władze miejskie otoczyły las kordo-
nem ochotniczej straży dla ochrony
mieszkańców przed odwiedzinami ol-
brzymiego płaza, zanim nie zostanie
urządzona obława dl6 unieszkodliwie-
nia niebezpiecznego gódu.

Dyplomnn bolszewicki niepo-
hacana gościem

PARYŻ - mid Krassin, bolsze-
wieki ambasador do
napadnięty w miejscowości" kąpielo-
wej ViNlere-Sur-Mer i wypędzony zu.
pełnie z miejsca kąpielowego wśród
okrzyków: , „Niech _tyje
„Precz z bblozewiektm rosy
aldmty )

  

 

   

    

Komuniści rosyjscy napadają

na konsulat polski w Paryżu

TNA ZNAK PROTESTU PRZE

 

(NW STRACENIJ SZPIEGÓW

SOWIECKICH W WARSZAWIE

Policja paryska rozpędziłaminiowa»;
PARYŻ, 26 sierpnia. - W godzinach porannych -przedtgmt=chem konsulatu polskiego, zgromadziło się około stu komunistów

rosyjskich, którzy wznosili okrzyki protestu przeciw: straceniu W
Warszawie z wyroku sądu doraźnego, trzech szpiegów bolszowic»
kich. Dopóki komuniści zadawala! się wznoszeniem groźnych o»
krzyków, byli pozostawieni w spokoju przez oddziały policyjne,
przybyłe na miejsce wypadku, powiadomione o demonstracji przez
władze konsularne. Gdyjednak bolszewicy ośmieleni swem powo«
dzeniem, ruszyli na gmach konsulatu, by go  zdemolować,
oddziały policji wybiegły z ukrycia i uderzywszy niespodzianie na

  

komunistów, rozproszyły ich bez trudności.
Na skutek pogróżek przesłanych przedstawicielom polskimw Paryżu, policja otoczyła czujną opieką gmach ambasady. w Pa-

ryżu i gmachy konsularne we wszystkich większych mlutxch
Francji.

FRANCUSKO-ANGIELSKIE ROKOWANIA HAN:
DLOWE UTKNEEY NA MARTWYM PUNKCIE
Przedstawiciele Francji i Anglji starają się-o pomoc Stanów

Zjednoczonych - Dla ułożenia nowego układu
w sprawie spłaty długów wojennych

LONDYN, 26 sierpnia.-Francusko-angielskie układy w spra-wie spłaty długów toczące siępomiędzy francuskim ministremfinansów Caillauxem i angiel-skim ministrem finansów Chur.chillem utknęły na martwympunkcie, bez nadzxejl dojścia do
jakiegokolwiek (porozumienia i
przedstawiciel, zarówno Francji
jak Anglji zwrócili się do am-
basadora St. Zjedn. o pomoc dla
załatwienia trudnej sprawy spla
ty przez Francję jej długów wo
jennych.

W kolach miarodajnych krą«
ży pogłoska że przedstawxciele
obydwóch państw Anglji i Fran
cji mają przybyć do St. Zjedn.
dla uzgodnienia swych poglądów
na kwestję spłaty alianckich
długów wojennych.

Francuski minister finansów
wyraził przekonanie, że nie wi-
dzi innego sposobu załatwienia

spłaty długów wojennych jak
tylko przes nową umowę zawar=

tą pomiędzy trzema państwami

Anglją St. Zjedni Francją.
 

NIEMCY PLANUJĄ WSTĘPNA KONFERENCJE

PRAWNIKÓW DLA UŁOŻENIA TEKSTU PAKTU

GWARANCYJNEGO

 

wyr wa

Która na życzenie Anglji ma się odbyć w Londynie:

Franeazi rozgromili po-

--: wstańców syryjskich

PARYŻ, 26 sierpnia. - Oddzia-
ty powstańców druzyjskich, masze-
rojące dla zajęcia Damaszku w wi-
le 1,500 jeśdźców, zostały rozbito
niespodziewanym atakiem kawale-
zji franeyskiej, wspomaganej dzia-
fevers racy: nrze z
niewielkiej wysokości zasypałpo-
wstańców gradem bomb, wywołując
panikę wśród powstańców, którzy

na wszystkie strony,
ponosząc dotkliwa straty.

BYŁY KANCLERZ WIRTH

WYSTĄPIŁ Z CENTRUM

BERLIN, 26 sierpnia. - By? go.
kanclerz niemiecki Wirth, przy»
wédca katolicklego stronnictwa
„Centrum", wystąpił z Centrum
z powodu zdrady przez posłów
tego stronnictwa Interesów licz-
nej ludności katolickiej. Posto-
wie „Centrum" głosowali wraz
z monnchlstnml przedstawicie-
Jami niemieckich obszarników
za uchwaleniem taryfy protek-
cyjnej dla produktów rohfych,
powoduśęce] zwiększenie cen na
żywność, której największe 1lo-
ści muszą zakupywać robotnicy
katoliccy, należący do Centrum.
Były kanclerz Wirth, korzysta-
jąc z popularności wśród kato-
lików niemieckich w zachodnich
Niemczech i na Sląsku, zamie-
rza zorganizować nową partję
katolicką, która niewątpliwie
przyczyni się do rozbicia obec-
nej partji Centrum

WMG: do Komtulowim.
lézeto:Pitsudskiego !

 

 
 

 
BERLIN, 26 sierpnia. - Rząd

niemiecki nosi się z zamiarem
zwołania wstępnej konferencji
prawników państw aljanckich i
Niemiec dla ułożenia tekstu pak
tu'gwarancyjnego, który będzie
użyty za podstawę obrad dla al-
janckich i niemieckich dyploma-
tów, sig zbiorg prawdo-
podobnie z końcem przyszłego
miesiąca dla ułożenia paktu
gwarancyjnego.

Zwołanie wstępnej konferen-
cji prawników aljanckich i nie-
mieckich zostało postanowione
przez rząd niemiecki na skutek
otrzymania odpowiedzi aljane=
kiej na ostatnią notę niemiecką
w sprawie paktu gwarancyjne

Konferencja prawników alan
ckich i niemieckich na wyraźne
żądanie Anglji zostanie zwołana
do Londynu.
Ułożony -przez _prawników

tekst przyszłego paktu gwaran-
cyjnego będzie podstawą dla dy
plomatów aljanckich i niemiec»
kich, którzy się zbiorą z końcem
września -prawdopodobnie -w
Brukseli lub Ostendzie dla uło-
żenia Tzepzywistego paktu gwa-
rancyjnego.
 

Groźny pożarw Nw Montrealu

a MONTRF‘ALKanada, 26. ster-
pnia. - Cały blok budynków
został zniszczony pożarem, któ-
ry wybuchł tutaj wczoraj wie-
czorem z nieznanych powodów
w jednym z domów 1 rozszerzył
się skutkiem efinego wiatru na
anyblokgrading: przes

 

 

     

  



 

f ~NOWY SWIATCZWARTEXK, 27 SIERPNIA, (THURSD AY, AUGUST,27),1925."

 

  

 

 

SPRAWA - HOFFMANA

|

BĘDZIE

-

PONOWNIE

ROZPATRYWANAW SĄDZIE APELACYJNYM Harty”Huffman operator‘h
nematograficzny z Port Rich-
mond -ma Staten Island, który

został na dwadzieścia
lat więzienia za rzekome zamor-
dowanie-w marcu roku 1924go
pani Maude A:Bauer i-obeenie
znajduje się w Sing Sing, stanie
ponownie przed apelacyjnym wy
działem Najwyższego Sądu
O fakcie tym dowiedziano się

onegdaj gdy adwokat skazańca
Leo H, Klugherz wręczył odno-
fine -dokumenty _powiatowemu
kletkowi Jamesowi L. Vaillowl.
Adwokat Klugherz -powiada.

+
!

że opel jego do sądu o ponownerozpatrzenie sprawy będzie sięopierał na informacji, którą spo-dziewa się on otrzymać od mu-rzyna nazwiskiem Rufus Perry,ostatnio aresztowanego we Flo-rydzie, który miał podobno po-wiedzieć tamtejszej policji, żeczłowiek, u którego pracował onw charakterze szofera zamordo-wał panią Bauer.Oprócz tego adwokat Klugherzpowiada, że w procedurze sądo-wej zaszły błędy natury techni-cznejDWÓCH MĘŻCZYZNWIAJEMNIE ZARZNELO
SIĘ NA SMIERC JEDNA BRIVTWA
 

Powód stoczonej przez nich walki nie jest znany policji

 

Dwóch mężczyzn zamieszka-tych. w pokojach umeblowanychpn. 245 West 99th Street sto-czyło wczoraj rano ze sobą roz-paczliwg walkę, w czasie którejobaj czasowo byli w posiadaniujednej brzytwy, którą krajallsię bez Itośći. Po gwalce jedenz nich był trupem, a drugi oka-zał się tak fatalnie pokaleczo-nym, iż w kilka godzin późniejzmarł w szpitalu Knickerbocker.Człowiek który wyzionął du-cha pierwszy nazywał się Wil.lai Walter i liczył lat 26. Opo-nent jego nazywał się EdwardCastellones i liczył lat 25.Walka rozpoczęła się w poko-ju, który razem zajmowali i In-ni ludzie wtym samym domu

zamieszkali, słysząc strasznyhałas, sprowadzili policję, Przedprzybyciem policji Walter wpadłdo łazienki, znajdującej się o pię-tro niżej, Castellones zaś wysko-czył przez okno do sypialni iprzez okno w łazience wdarł siędo jej środka.Gdy przybyła policja, Castel-Jones śmiertelnie ranny leżał natrupie swego współlokatora,który rozpostarty był na podło-dze. Brzytwę znalezłono pod
łóżkiem, Ludzie w tym samym
domu zamieszkali powiadają, że
Walter i Castellones byli zawsze
dobrymi przyjaciółmi 1 powód
stoczonej przez nich śmiertelnej
walki nie jest nikomu znany.

STUDENTKA OTRUŁA 'SlĘ PRZEZ POMYŁKĘ
Licząca 22 lata Marion Pic-kard, studjująca dziennikarstwo

w szkole Pulitzer UnfwersytetuColumbia, napiła sig trucizny o-negdaj wieczorem w swem mie-szkaniu p. n. 168-ym przy West96th street i przewieziona do szpitala Harlem, zmarła tam w dwiegodziny później. Policja ze sta-cji przy West 100th street powia-da, że pańna Pickard otruła się
przypadkowo.Gdy panna Pickard wrocila o-megdaj z miasta do domu i uda+ta się do swego pokoju, kuzynkajej pani George Rowan ualvsznłg
wydobywające się z jej sypialni
jęki. Panna Piekard |powledzia-
ła jej, że napiła się przez pomy!
kę antyseptycznego -lekarstwa i
błńgała ją, aby jej irafówała ży-
cie, Pani Rowan dała jej do na-
picia się odtrutki i wezwała dra
Behana, który odwiózł przypad-
kową denatkę do szpitala Har-
lem, gdzie w dwie godziny póź-
niej wyzionęła ona ducha

Ojciec panty .Pickard: zmart
kilka lat temu Matka jej jest w
Europie. W ciągu roku poświę-
cała ona wolny czas nauce pic-
lęgniarstwa i zatrudnioną była
u pewnego lekarza w charakte-
rze asystentki

PRZEJECHANA PRZEZ

SAMOCHÓD DZIEW-

CZYNKA ZMARLA

  

 

dza dochodzenia-w sprawie wy-
padku. automobilowego, jaki tam
miał miejsce w ubiegły  ponie-
działek na Merrick Road. .

Ofiara wypadku, /trzynastole-
tnia Ida Kraemer, zamieszkała w
Jamaica, p n. 2-Amprzy Goston
avenue, doznała igcia czasz-
kd 1 onegdaj zmarła -w szpitalu
Mary Immaculate.
Świadkowie wypadku twierdzą,

że dziewczynka _przechodziła
przez Merrick Road w pobliżu
Cumberland street, gdy najechał
na nią automobil, w-którym je-
chała pani Monica V. Roeper,
zamieszkała p. n. 406-ym .przy
Lakeview |avenue w. Rockville
Centre na Long Island. Nikt nie
został aresztowańy.
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Wóz MOTOROWY

FATALNIE POKALE-

CZYŁMALARZA

16 YohW B-i m.
wodu malarz, siedział wczoraj
przez cały dzień na platformie

erless Glass Company, mieszczą-
cej się p. n. 697-ymprzy Vernon
avenue w Long Island Cityi ma-
lował, myśląc z utęsknieniem o
hwili w której skończy pracę i
wróci do swego mieszkania w
Manhattan p. n. 50%ym przy
West 147th street.

Gdy wybiła pigta godzina Farn
sworth spuścił swą platformę na
ziemię i ustawiał właśnie na niej
puszkł z farbą gdy naraz naje
chał na niego wielki wóz moto-
rowy, który opuszczał podwórze
fabryki,

Zabrano go szpitala St.

John's w Long Island City, gdzie

lekarze orzekli, że ma. złamane
biodro, a oprócz tego doznał we-
wnętrznych kontuzyj.

do

 

Zranił dziewczynę nożem

pod uchem

Gdypaid Helen Martin; za-
mieszkala pn. 282-im prey East
83-rd street żegnała się onegdaj
wieczorem ze swymi znajomy
mi na rogu 87th st. i Srd ave.
jakiś nieznajomy wyskoczył: z
pmemldżaupego [samochodu. 1,
zraniwszy ją pożem pod -dchem,
zbiegł,

Pannę Martin odwieziono do
szpitala prezbyterjańskiego, -
gdzie lekarze orzekli, że życiu

 

przymocowanej do komina Pe~

jej nie grozi. niebezpieczeństwo.

 

  

nak pracuje we fabryce spodni
Seligmana na wschodniej stronie
miasta i jest ulubieńcem swych
kolegów i koleżanek,
Jedynym jego wrogiem i ry-

walem jest'Jake Ginsburg, gdyż
-na 70 osób zatrudnionych w tej
fabryce, tylko Pasternak i Gin-
sburg są obywatelami amerykań-
skimi.
Jake nie lubi Samuela, a Sa-

muel czuje pogardę do Jake'a
Jake potrafi czytać po angiel-

sku, Samuel zaś nie może się tem
pochlubić,
Samuel za to potrafi sig ror

mówić z interesantami przez te-
lefon, a Jake znów nie posiada

„ do tego zdolności.
Samuel lubi zbierać plotki kur

sujące po mieście i opowiadać
je swym kolegom i koleżankom.
nie troszcząc się bynajmniej czy
są one prawdziwe, czy nie. Ja-
ke, który zawsze pilnie czyta go-
zety, prostuje zawsze podawane
przez Samuela wiadomości i z te
go powodu pomiędzy tymi ludź.
mi przychodzi często do gwaltow»
nych sprzeczek 1 awantur. Już
to wogóle Pasternak uważa zaw
sze, że Ginsburg zupełnie niepo-
trzebnie istnieje na świecie, a
zupełnie taką samą opinję o Pa-
sternaku ma 1 Ginsburg.
Wzajemna niechęć istniejąca

pomiędzy tymi krawcami doszła
do punktu kulminacyjnego w
dniu, w którym Pasternak zo-
stał obrany sędzią przysięgłym, a
Jake'a nie spotkał ten zaszczyt.
Gdy w jakiś czas później Jake
znalazł w gazecie podobiznę ma-
yora Hylana stojącego wśród tłu
mu na Coney Island i spostrzegł,
że wśród tłumu tego znajdował
się także i Pasternak, wściekłość
Głnsburga nie miała wprost gra-
nic...
Gdy ostatnio robotnicy zatru-

dnieni we fabryce Seligmana po-
stanowili wysłać swego przed-
stawiciela do umi krawieckie.
odrozu stało się jasnem, że kan-
dydatami na tę godność mogą
być tylko Pasternak i Ginsburg.
Postanowiono urządzić przed

wyborami prawybory. Paster-
nak chcąc pozyskać dla siebie
sympatję kolegów i koleżanek u-
rządził wspólną wycieczkę do
parku Prospekt i zapłacił za prze
jazd tramwajem wszystkich za-
trudnionych we fabryce Seligma-
na robotników i robotnie. Po-
starał się również o nieco twar-
dych kropelak i całe stosy śle»

rdynek, serówi makagig.
Teraz nie mogło być żadnej

wątpliwości co do tego; że Po-
sternak odniesie zwycięstwo w
wyborach, Widział się on już w

swych marzeniach potężnym fun-
kcjonarjuszem unji, kontrolują
cym działalność właściciela fa-
bryki, Seligmana..."

Pasternak czuł się nadzwyczaj
szczęśliwym, gdy naraz na prze-
szkodzie temu jego szczęściu sta-
ngl irlandzki olbrzym w mundu»

 

  

 

 

rze policjanata,
Policjant ujrzawszy

cane na trawniku puszki, papiery
i flaszki wpadł we wściekłość i
zmiarkowawszy odrazu, że Pa-
sternak jest przywódcą , zbiego-
wiska, nawymyślał mu 'szpełnie
i kazał mu niezwłocznie wynosté
się z parku.
„Dlaczego?" - pytał się stro-

piony Pasternak, 
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Od szeregu lat Samuel Pastór- |„Nie zadawaj mi tu żadnych
głupich pytań i wynoś się stąd
prędko, bo inaczej aresztuję was
wszystkich". - odpowiedział po-
Kcjant.
„Jestem amerykańskim obywa-

telem" - protestował Pasternak.
„Jesteś w takim razie hańbą i

zakołą obywateli amerykan-
skich!" - powiedział policjant.
„Fotografowałem się razem z

mayorem Hylanem, byłem sę-
dzią przysięgłym" - pochwalił
sig Pasternak.
Ale policjant nie należał wi-

docznie do partyjnych przyjaciół
mayora i był uprzedzony do sę-
dziów przysięgłych, gdyż rzucił
się-z pałką na Pasternaka,
Pasternak zaczął uciekać, a je-

dnocześnie z nim rzucili się do u-
cieczki wszyscy jego obojga płci
koledzy. Powstała panika nie do
opisania i wkrótce w parku by-
ła już pustka. >

Pasternak nie został obrany
delegatem do  unji. |Zwyciężył
znienawidzony Ginsburg.
Po wyborach Pasternak zapy-

tany przez kogoś o- detale incy-
dentu w parku, zamyślił się, głę-
boko i po pewnym czasie powie-
dział melancholijnie tak:
„Wkoniec końców z tego po-

licjanta nie jest może jeszcze ta-
ki złychłop. Dzięki niemu ko-
ledzy moi musieli sami opłacić
przejazd tramwajem do domów."

 

Na zjeśdzie amatorów radjo w
Chicago przyznano tytuł najwięk-
szego entuzjasty radjowego W. D.
Johnsonowi z Cambridge, Mass,
który na zjazd w Chicago przybył

na rowerze

Otruł tig- przez pomyłkę

Aleksander Dickson, członek
miejskiej straży -ogniowejsnapił
się lysolu, który wziął za lekar-
stwo na kaszel.
Zmarł on, pomimo iż lekarz

szpitalny zrobił wszystko co
mógł, aby uratować mu życie.

 
Poraz drugi w ciągu dwunastu

lat Patrik Donahue, lat 61, za-
miesakały w przytułku dla star-
ców św. Józefa p. n. 200-ym przy
West 15th street uznany został za
zmarlego.
Wezora) dwoch lekarzy: skon-

statowało jego śmierć. Ciało je-
go leżało wczoraj na stacji poli-
cyjnej przy West 30th street, a
ponieważ Donahue uznany za
zmarłego dwanaście lat temu wy
szedł wtedy z kostnicy Fordham,
policja i lekarze sądzą, że „cud"
i tym razem może się powtórzyć.
Donahue padł wczoraj po po-

łudniu na ulicy i dr. Holt ze szpie
tala New York obejrzawszy cla
ło, skonstatował śmierć. Zwło-
ki zabrano na stację policyjną i
o wypadku zawiadomiono leka-
rza przytułku dra Donlina, któ-
ry obejrzawszy ciało, oświadczył,
że Donahue zdaje się nie żyje,
lecz ponieważ Już poprzednio był
on raz pogrążony w letargu, a i
teraz zwłoki nie zesztywniały,
więc możebnem jest, że historja
powtórzy gig.
Dr. Donlin doradził sierżantowi

policyjnemu Kelly'emu, aby ka-
zał jednemu z policjantów pl-
nować rzekomego trupa i nie-
zwłocznie sprowadzić lekarza,
gdyby zaszło coś niezwykłego.

„Jeżeli" zwłoki zostaną później

 
oddane do zakładu pogrzebowe»
go" - mówił dr. Donlin - „to
należy powiedzieć pogrzebowe-
mu aby w ciągu kilku godzin nie
balsamowat zwłok, ani wogóle
nie robił żadnych przygotowań
do pogrzebu.
Asystent medycznego egramina

tora orzekł później, że Donahue
nie żyje i zwłoki jego odesłano do
zakładu pogrzebowego, gdzie jed
nakże przedsięwzięto środki o-
strożności przepisane przez dra
Donlin'a.

Wóz MOTOROWY
PRZEJECHAŁ NA

ŚMIERC CHŁOPCA

Siedmioletni Arthur Gallas, za-
mieszkały p. n. 206-ym przy East
48th street, został wczoraj prze-
jechany na śmierć przez wóz mo-
torowy, którym kierował Paul
Maus, zamieszkały p. n. 27-ym
przy West 118th street,  Wypa-
dek miał miejsce u zbiegu ulic
3rd ave. 1 East 48th street. Man-
s'a aresztowano i postawiono w
stan oskarżenia o zabójstwo.

 

 
Kara za jazdę w nietrzeźwym

stanie

 Richard Riedel,farmer z Cro-
fon został skazany w sądzie
 

KOMUNIKAT DYREKTORJATU POLSKIEGO

TEATRU NARODOWEGO

ROZPOCZĘCIE SEZONU

TEATRALNEGO

New York, dnia 27-go wrze›
śnia w Washington High
School. - Philadelphia, dnia
28-50 września w Moose Au-
ditorjum, - Newark, dnia 5.0
października w Kruegers Au-
ditorjum,
Cały zespół artystyczny pole

skiego Teatru Narodowego, pod
wpław-Fx; ręką reżysera A. Miło-

 

Strażo portowe dokonały najazdu na łódkę, konfiskując sześćdziesiąt tysięcy galonów czystej żyt»
miówki, było sporo ludu, by wódę vyhdawuc 1przewieść do mugmnow

 

-
szy, artysty teatrów polskich w
knju, przystąpił z całym mp.-

tem i pi do 1

prób wspaniałej perły dawnc] li-
teratury scenicznej polskiej, 3
aktowej sztuki A. Kamińskiego,
pod tytułem: „KRAKOWIACY
I GÓRALE", z muzyką niezapom-
nianego pieśniarza J. Kurpińskie-
go.

Zdając sobie w zupełnościspra

lecz nie czysto polskiemi,

"INARE" PORAZ DRUGI W CĄGU-DWUNA-

_ STVIAT N

Lekarz rozpormlzlł się, aby pogrzebowy nie bnlxnmował
 zwłol
---
White Plains na zapłacenie $100
kary za jazdę w nietrzeźwym
stanie, a oprócz tego będzie on
musiał właścicielowi wozu mo-
torowego, który uszkodził, za.
płacić $107 za reperację.

ZAWIADOMIENIA

BOSTON, MASS.

 

Odezwa do Polonii!

Dzień 6-go sierpnia jest dniem
wielkim państwowego odrodze-
nia Polski,

Jedenaście lat upłynęło, gdy
najdzielniejs! synowie Polski ru-
szyll na wezwanie Józefa Pi-
sudsklego, aby honoru narodu
polskiego bronić i wśród ogól-
nej zawieruchy wojennej wy-
walczyć wolność własnej Ofczy«
my. .

Ich to pracą, ich ofiarą krwi,
ich bohaterstwem, ich męczeń-
skim poświęceniem rozpalił się
ogleń wielki, który nakoniec
przyniósł wolność narodowi.

Dziś Polska cała w pełni no-
wego bujnego życia rozwija się
na chlubę naszą 1 czel tych sza-
rych bohaterów, czel ich zasługi,
za ich czyny, za ith wytrwałość
t rozum polityczny. My zaś z da-
leka od ziemi rodzinnej, Igery-
my się duchowo z całą demo-
kratyczną Polską.
By oddać cześć należną, przy-

bądźmy wszyscy na Wielki Ob-
chód Sierpniowy w niedzielę,
dnia 30-go sierpnia r. b., o go-
dzinie 2-ej popołudniu, do Fran-
klin Union Hall, Berkeley St.,
Boston.
Przemawiać będzie red. na-

czelny „Nowego Świata" z New
Yorku, ob. W. Bojan-Błażewicz,
oraz redaktor „Kurjera Codzlen-
nego" ob, S. Osada i inni miej-
scowl mówcy,
Nadzwyczaj sympatyczny -

nasz zespół śpłewaczy - chór
„Ldra", na czele z p. Nurczyń-
skim, przygotowuje szereg ple-
śni niesłyszanych jeszcze w Bo-
stonie. - Upraszamy wszyst.
kich o liczne przybycie.

Komitet,

Niniejszem zawiadamiam, iż
posiedzenie miesięczne Towarzy-
stwa „Kółko Przyjaciół" odbę-
dzie się w piątek, dnia 28-go sier-
pnia 1926 roku, o godzinie 8-mej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 10-23 St. Mark's Place.
Z powodu ważnych spraw, jakie
są do załatwienia, wszyscy człon,
kAowi: proszeni są o przybycie,
cie.

J. FLOCK, Sekr. Prot.

 

Zjednoczenie Śpiewaków

Polskich na Wschodzie!

Podaję do (wiadomości, iż

 

 

  

Tylko parę tych Vietroli po

Sbepczytuś2 Tyan. |

Poniżej podajemy tylko dwa
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Prawdziwe Victrole. za

pół ceny. i mniej!!
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się odbyć w dniu 30-go sierpnia, ..
o godzinie 9-ej rano w Domu
Narodowym, przy St. Marks PL, |
19-28, w New Yorku. A zatem
proszę wszystkie _należące
chóry o wysłanie Delegatek 1 Da:
legatów na takowe posiedzenie, ---
Z powodu ważnych spraw, obec-
ność Delegatek i Delegatów jest
pożądana, punktualnie o godzi-
nie 9-ej rano.
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 polskich motywów

   niebywałym star
rem, wzupełności

nie polskie.

niu, oprócz dawnych ulubień
ców i ulubienice publiczności pa:
tronizującej sztukę polską przyj-
mą tacy fachowi artyści jak A.
Miłosza, N, Szczawiński, Ig. Ula-
towski i inni. Balet pod wytraw
ną ręką p. L. Nestor, a chóry pod
batutg naszego znanego muzyka
i śpiewaka J. Kalliniego.
Bliższe szczegóły w afiszach, 0-

głoszeniach i rozrzutkach,
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polece

Podutek St. mjedn.

   

15.00. dodatkowo

olbrazmie .okręty Najente,
pnlalny Olympia i ummny Homer, xbudwuy w »

Naturalnie, rezerwujcie miejsca na C. ®

tym okręcie, na którym chcecie f
+- maml wrblerajelo - wiele fest odjezdow, fakote niskie ceny w
Jedną stronę. Również sniłonę ceny, biletów w obie strony.

Trzecią Klasę do Gdańska, w jedną stronę 310650 i wytej.
nawy 12.18 drośej). W oble strony 318000 i wyżej, zależnie od okryty,

Bliksie poda: Wam

Którykolwiek upoważniony agent lub

RED STAR LINE - WHITE STAR LINE |
No. 1 Broadway, New York :

największy w

wę, że polskiemu teatrowi nie wy- v. d

me sromtss|

|-

Wybierzcie soble dowolnieokręt Q *nego operętkami, choć pięknemi, »
oiadei Dre. który Wam Się będzie podobać -| ~-ktorjat sięgnął do skarbnicy dawnej muzyki polskiej i zadecydo- do podróży celem zwiedzenia Polskiwał, że sztuka ta pełna czysto

okrętach linJ Whttoprzeplatana tańcami tak goral- Star Line I Red Star Line, zowzględu na krótką, szybką drogo

sklemi jak i ludowemi, Jśnięca przez Angiję do Polski.

humo-

_ nadaje się na RED STAR„LINE
pierwsze w sezonie przedstawie pong-=”funds-li..”i PT:-'w,”7 b.)-M 1.9323:fo§ mru,:

h udogodnień.

Udział w danem przedstawie W HITE STAR LINE F

cnflects

  
(Do war.

 

  
  



  

 

 
 

ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC
  

- TRZEJ MUSZKIETEROWIE

z

HISTORYCZNA Z XVI WIEKU
    

(Ciąg dalszy.) -* /
- Więc będzie tak: powóz czeka

przed bramą; żegnasz się ze mną i wstępu
Jesz na stopień karety, aby mię uścisnąć po
raz ostatni; służący mego brata będzie już
uprzedzony, da znak pocztyljonowi i ru-
szymy galopem naprzód.
- A jeżeli przyjedzie d'Artagnan?
- Czyż nie dowiemysię o tem?
- Jakim sposobem? -.
- Bardzo prostym: odeślemy służą

cego mego brata do Bethune, a zaręczam
ci, że służącemutemu można zaufać: prze

~bierze się on odpowiednik i zamieszka na
przeciwko klasztoru; jeżeli przyjadą wy-
słannicy kardynała, służący nie ruszy
z miejsca, jeżeli zaś d'Artagnani jego prz
jaciele, przywiedzie ich do nas.

- A czyich pozna?
- Oczywiście; widywał przecie pana

d'Artagnana u mnie w domu.
- Och! jeżeli tak, to wszystko będzie

dobrze. -Nie oddalajmysię jednak zbytnio
z tych okolic.

- Oddalimysię co najwyżej o jakieś
siedem lub osiem mil; osiqdziemy naprzy-
kład koło granicy, a na wypadek jakiego-
kolwiek niebezpieczeństwa umkniemy z
Francji. -

- A teraz co wypada nam uczynić?
- Teraz jedynie czekać.
- Jeżeliby jednak przyjechali?
- Powóz mojego brata przybędzie tu

wcześniej.
- A jeżeli wchwili przybycia powozu

będę daleko od ciebie, na obiedzie albo na
wieczerzy naprzykład?

- Poradzę ci jedno. »
- Co takiego? «
- Powiedz poczciwej swej przeory

szy, że prosisz, aby ci pozwoliła jadać ra
zem ze mną, pragniesz bowiem jak najwię›
cej ze mną przebywać.

- Czy jednak pozwoli na to?
-- Przecie niema w tem nic niestosow

nego.
- Istotnie! w ten sposób nie będzie

my się ani na chwilę rozlgczaly.
- Idź zatem i poproś ją o to. Ja tym-

czasem przejdę się po ogrodzie, gdyż boli
mię głowa.

- A gdzie się spotkamy?
- Tutaj, za godzinę.
- Tutaj, za godzinę. Och! jesteś bar

dzo dla mnie dobra, i dziękuję ci za to.
- Czyż mogę nie zajmować się two-

im losem? Gdybyś nawet nie była tak pig-
kna i miła, czyż nie jesteś bądź-co-bądź ko-
chana przez jednego z moich najlepszych
przyjaciół?!
- Drogi d'Artagnan! Jakże gorąco

będę ci wdzięczna za pomoc w połączeniu
się z nim! W

- Mam nadzieję. A teraz, skoro już
wszystko ułożone, chodźmy na dół.

-- Więc idziesz do ogrodu?
- Tak jest. ®
-W takim razie idź najpierw tym ku-

rytarzem, a potem zejdź po małych schod-
kach.

- Dobrze; dziękuję.
1 „przyjaciółki" rozstały się, słodko |

się do siebie uśmiechając.

Milady mówiła prawdę: głowa cięży-
ła jej istotnie. Nie zdołała jeszcze uporząd
kować swych planów, które dotąd kłębiły
się w jej głowie chaotycznie. Potrzebowa-
ła pozostać samą, aby wprowadzić ład w

yślach, a wiedziała z doświadczenia, że
wystarczy trochę ciszy i spokoju, by nie-
wyraźne jeszcze pomysły przybrały stano-
wczą, określoną formę. Najpilniejszem
na razie było porwanie pani Bonacieux i
umieszczenie jej w bezpiecznem miejscu,
aby w razie gwałtownej potrzeby móc po-
służyć się nią, jako zakładniczką. A. po-
tem?...

Przyszłość przedstawiała się jej nieja-
sno, i milady z pewną obawą myślała o wy-
niku tego strasznego pojedynka, w którym
nieprzyjaciele jej wykazali tyleż wytrwało-
ści, co onazawziętości: Czuła, że zbliża
się burza, a dreszcz przebiegał jej ciało na
myśl, że burza ta- ją właśnie zmieść może z
powierzchniziemi. . «

Bądź-co-bądź, jak już powiedzieliśmy,
na razie uważała za najważniejsze dostać
w swe ręce panią Bonacieux: Pani Bona-
cieux - było to życie d'Artagnana, było to
więcej nawet, bo kobietę tę kochał on nad
życie; na wypadek zaś niepowodzenia wal-
ki z tym młodym człowiekiem stanowiła

    

 

 pani Bonacieux podstawędo ukdadu inie

wątpliwą gwarancję uzyskania dobrych
warunków.

Postanowiła zalem milady ostatecz-
nie, że zabierze z sobą panią Bonacieux,
ufającej jej najzupełniej a skoro ukryje się |~
już z nią w Armentieres, potrafi ją łatwo
przekonać, że d'Artagnan wcale nie przy
był do Bethune. Za dwa tygodnie najpó-
źniej wróci Rochefort, a przez ten czas mi-
lady będzie mogła obmyśleć plan zemsty
na czterech przyjaciołach pani Bonacieux,
więc nie znudzi się wcale, mając tak miłe
i odpowiednie jej zbrodniczemu charakte
rowi zajęcie.

Snując zaś swe marzenia, rozpatry-
wała się milady dokoła, by zapamiętać roz-
kład ogrodu, jak rozpatruje się wśród te

-| renu przyszłej bitwy dobry wódz, przewi
dujący zarówno zwycięstwo, jak możliwą
klęskę, i zgóry przygotowujący, zależnie
od powodzenia bitwy, bądź ruch naprzód,
bądź odwrót. ;

'Po upływie godziny usłyszała milady
słodki głosik, wołający ją po imieniu; by-
ła to pani Bonacieux. Dobra przeorysza
nie odrzuciła oczy ie jej prośby, i oto
pani Bonacieux przyszła właśnie oznaj-
mić o tem milady, proponując jej wspól-
ną wieczerzę.

Gdy wyszły z ogrodu na podwórze,
rozległ się na drodze turkot, i jakiś powóz
zatrzymał się przed bramą.

i tanęła, nasłuchując.
z? - zapytała.

yszę: zajechał jakiś powóz.
- To brat mój przysyła po nas.
- Och, Boże! boję się!
- Odwagi, moja kochana!
Wtejże chwili ozwał się dzwonek u

furty klasztornej.
- Idź prędko do swego pokoju - rze-

kła miłady do pani Bonacieux; - masz za-
pewne jakieś klejnoty, które przecie za-
bierzesz z sobą.
- Mam jego listy - odpowiedziała |

pani Bonacieux. %
- A więc zabierz je i wracaj do mnie.

Zjemy coś naprędce, bo może trzeba bę-
dzie jechać późno w noc, i nie zawadzi po-
krzepić siły.

- Boze wielki! -- rzekła pani Bona:
cieux, kładąc rękę na piersi, - serce bije
mi tak gwąłłownie, że nie mogę postąpić
kroku. ›

- Odwagi? odwagi! Pomyśl tylko, że
za kwandrans będziesz wolna! pomyśl, że
wszystko to robisz dla niego!

- Och, tak! dla niego! Ta jedna
myśl dodaje mi siły. Za chwilę wrócę.

Gdy pani Bonacieux poszła do siebie,
milady skoczyła szybko do swego pokoju,
a zastawszy tam już służącego Rocheforta,
wydała mu odpowiednie rozkazy. Miał cze
kać przed bramą. Gdyby przypadkiem po-
jawili się muszkieterowie, miał  popędzić

   

 

  

  

konie, objechać klasztor dookoła i oczeki- |'
wać na milady w małej wiosce po drugiej
stronie lasku, dokąd milady dostałaby się
pieszo, przebiegłszy przez ogród klasztor
ny. Jeżeli jednak muszkieterowie nie nad-
jechali, wszystko miało-się odbyć wedle
pierwotnego planu: pani Bonacieux wej-
dzie do powozu pod pozorem pożegnania
się z nią i wówczas zostanie porwana.

Ostatnie te polecenia służącemu wy-
dawała milady w chwili, gdy pani Bona
cieux weszła do jej pokoju, Zadała mu też
kilka pytań, dotyczących powozu. Była to
kareta, zaprzężona w trzy konie, z poczty
ljonem na koźle; służący Rocheforta miał
jechać konno przodem, jako ktrjer. A py-
tania te i polecenia w obecności pani Bo-
nacieux miały również na celu odwrócenie
wszelkich jej podejrzeń, których jednak
milady. wcale niepotrzebnie obawiała się,
gdyż pani Bonacieux nazbyt była prawa,
by podejrzywać kogoś o tak niesłychaną ,
przewrotność; zresztą nazwisko hrabiny
Winter, zasłyszane z ust przełożonej, było
jej najzupełniej nieznane, i nie przypusz-
czała, by ta kobieta zdolna była jakiś
wpływ wywrzeć na jej życie. N

- Jak widzisz, wszystko gotowe -
rzekła milady, skoro służący wyszedł z po
koju. - Przeorysza nie domyśla się nicze-
go i sądzi, zg to kardynał przysyła po mnie.
Służący poszedł wydać ostatnie zarządze›
nia, Zjedz teraz cośkolwiek, napij się tro-
chę wina, i jedźmy.

- Tak! - powtórzyła odruchowo pa-
ni Bonacieux, -- jedźmy!

 - -(Oląg dalszy nastąpić) |

Dwuletnia Flora May Stanton

  

 

   z Los Angeles, Cal., codziennie
urządza ze swym ojcem takie 6wiczenia, jakie widzicie na ry.inie. Ojciec jej jest znanym cyrkoweem. Córka zapewno też

cyrkowej się poświęci karjerze

 

KARŁY PRZECIW

:

OLBRZYMOM

Pod powyższym tytułem, czy-
tamy w milwauckim „Kurjerze
Polskim", co następuje: z

„W domach warjatów jest
pełno takich, którym się zda-
je, iż wszyscy inni ludzie na
świecie są obłąkańcami, a tyl-
ko oni są zdrowymi na umy-
śle.
Myśl ta nasunęła nam się

iu -piątkowego
", omawiają-

sensacyjne -oskarżenie

 

cego
Marszałka Piłsudskiego, byłe
go naczelnika Państwa Pol.
skiego, że protokuły posie-
dzeń, na których jako Naczel.
nik przewodniczył, -zostały
sfałszowane, że dokumenty
do wojny 1920 r. również fał.
szywemi zastąpiono.
Jakkolwiek nie 2ywimy

specjalnego nabożeństwa dla
Marszałka Piłsudskiego, u-
znajemy w nim człowieka
wielkiej |miary, jednego z
twórców Polski _Odrodzonej,
którego nazwisko złotemizgło
skami zapisane będzie w hi-
storji. ›

Sprawiedliwość i szacunek
dla człowieka tej miary co
Piłsudski, nakazują przyjąć
jego oskarżenie jeżeli nie jako
wiarygodne, to przynajmniej
jako zasługujące na poważną
rozwagę i bezstronne zbada-
nie.
A tymczasem,

„Nowiny"?
Napisały „z całą stanowczo

ścią", że „takie oskarżenie
może rzucać tylko człowiek
niepoczytalny, człowiek, któ-
remu wielkie mniemanie o
swoim genjuszu poprzestawia
ło zupełnie i pomieszało z so-
bą klepki w głowie". A wkoń
cu: -„Tylko  niepoczytalny
manjak może tego rodzaju o-
skarżenia publiczne wnosić i

. tylko niepoczytaini ludzio go-
Są takie oskarżenia brać na

co -zrobiły

Komentarze zbyteczne. Wi
dać, że i nawet poza domami
warjatów są tacy, którym się
zdaje, że tylko oni są zdrowy»

 

Max Phillipe, miljoner-fabrykant
kolnierzy, kazał aresztować pe:
wnego prywatnego detektywa i.3
kobiety, oskarżając tę czwórkę o
zamach na jego dobre nazwisko.
Miljoner twierdzi, że detektyw ra-
zem z kobietami plenował szan-
taż, finansowany przez miljono-
we, konkurencyjne p. sedsiębior»
stwa. Rzecz działa się w/ Eaton-

town, N. I-,

--- 4
mi na umyśle, a innych, na-
wet największych w, narodzie,
uważają za „niepoczytalnych
manjaków".
Tyle „Kurjer Polski,
My- jednak nie powiemy, że

W „Nowinach" pisze warjat, W
podobny sposób piszą inni „war-
jaci" w „Dzienniku Zjednocze-
nie", piszą mniej lub więcej
ostrośnie w innych pismach kle-
rykalnych na wychodźtwie,

To świadoma i źła wola, któ-
rej obłąkaniem tłumaczyć niepo
dobna. Jest wściekłość bezsilna
wobec _straszliwych uderzeń
~prawdy, której wykładnikiem
jest bezlitosnym Józef Piłsud-
ski. :
Bo Piłsudski jeżeli rzuca o-

skarzenie, to wiemy, że nie jest
ło frazes i puste słowa.

O tem wiedzą i jego przeciw-
nicy, a to właśnie doprowadza
ich do białej gorączki i do osz-
czerstw, które są ich jedyną o-
broną.

SZYBKA ZWYŻKA ZŁOTEGO
W GDAKSKU

PUCK. - Niemiecka prasa w
Gdańsku wyraża ździwienie, że
kurs złotego polskiego tak szyb-
ko się poprawił. Z $0 punktów
wciągu jednej doby podskoczył
na 97. Umiarkowane pisma le-
wicowe stwierdzają, że fakt ten
wskazuje na to, iż zachwianie
się kursu złotego, było spowo-
dowane tylko: jakiemig manipu-
lacjami giełdowemi, a nie istot-
nem położeniem gospodarcze
Polski. „Danziger Neueste Nach
richten" mie mogą się jednak
powstrzymać od krytyki zarzą-
dzeń gospodarczych polskich, za
stosowanych wobec Niemiec i
przejściowy spadek kursu zło-
tego starają się związać z woj-
ną celnę polsko-niemiecka. Au-
tor artykułu ubolewa, że Polska
jeszcze nie zaniechała swej woj-
ny gospodarczej z Niemcami.-
Dziennik usiłuje dowieść, że ca-
ły świat handlowy będzie miał
zaufanie do Polski dopiero wów
czas, gdy Polska swe stosunki

| handlowe z Niemcami doprowa-
,dzi do normalnego stanu, W koń
cu swych wywodów „Danż, N.
N." oświadcza, że Gdańsk ni-
czem nie przyczynił się do spad
ku złotego, bowiem kupcom
gdańskim zależy bardzo na trwa
łości dawcę]

| SZKOLNY - OKRĘT POLSKI
 

" GDYNIA.'- Słynny nasz o-
kręt szkolny „Lwów", który ma
już poza sobą chlubnie odbyte
raidy (mórskie" transatlantyckie;
bawi obecnie w Genui, skąd ru-

no. Stąd „Lwów"w najbliższym,
czasie udaje. się w podróż po-
wrotną do Polski przez Rotter.
dam, gdzie zatrzyma się dla zło-
żenia transportu rudyz Baratti.

Całą swą drogę statek, prze-
płynie, zarabiając na swą po-
dróż szkolną przewozem towa-
rów. Na pokładzie „Lwowa"
znajduje się kilkudziesięciu ucz
niów szkoły morskiej w Te 

 

wie - z działów nawigacyjnego
i mechanicznego, pod dowédzt-
wem kpt. Stankiewicza.
Okret ten wyruszył z Polski

w połowie maja, wioząc do Lon-
dynu drzewo; a stąd do Genui
glinkę porcelanową. W Gdyni
oczekiwany jest w początku
września, a więc - po 4 mie-
siącach żeglugi po Bałtyku, At-
Iantyku i morzu Srédziemnem.

ROSYJSKO-RUMUNSKA GRA-

NICA WIDOWNIA

STRZELANINY

Walka trwała przeszło godzińę.
Powodu strzelaniny nie ustalono

MOSKWA.-Wiadpmości: na-
deszłe tu z pogranicza rumuńsko

tam miejsce strzelanina, trwa-
jąca przeszło godzinę. Strat w
ludziach nie było.

ie do wiadomości, po-
chodzących ze źródeł rosyjskich
- kilka rumuńskich statków u-
siłowało przepłynąć przez rzekę
w okolicy Bronitzu o godzinie"
3 nad ranem. Strażnik rosyjski
strzelił do pewnego | Rumuna,
który zdołał wylądować na te- |
rytorjum rosyjskiem, lecz osta-
tni wskoczył do wody i uciekt.
W następstwie tego patrole ru-
muńskie otworzyły ogień na czer
wone patrole.

NAPASC ZDZICZALEGO RE-
NEGATA NA KOBIETY POL.

SKIE W GDANSKU

Powodem-rozmowa w. polskim
języku '

GDANSK. - „Gazeta Gdań-
ska" donosi o nowym napadzie
na Polaków. Kilku robotników
niemieckich napadło na towa-
rzystwo polskie, jadące tram-
wajem pomiędzy Wrzeszczem a
Gdańskiem. Zdziczaly renegat
polski, typowa ofiara germani-
zacji pruskiej nazwiskiem Wan.
dorski, rzucił się na panie pol.
skie za to tylko, że rozmawiały
po polsku. Z trudem udało się
zapobiec poważniejszemu zaj-
ściu. „
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Nięmowię płacee, gdy skóra
jego jest podrażniona! Aże-
by utrzymać dziecko w
godzie i zadowoleniu, uży.
wajcie MENNEN'S po każ
dej kąpieli i zmianie pielu›
szek, jakoteż przed każdem
układaniem go do sny, U-
trzymuje skórę nudukadr»
wą. Lekarze 1 pielęgniarki
uznają go doskonałym pu-
drem dla dziecka.

tnicy wyrzucili spadochron, ob-

ciążony balastem,

W tej samej chwili jednak,

mieszczęśliwym zbiegiem okoli-

czności, linka od spadochronu .

owinęła się dokoła steru - i spa

raliżowała ruchy aparatu. Ze :

skrępowanym sterem cordz szyb

ciej, daremnie usiłując mane-

wrować, zaczęli spadać nieszczę-

śliwi lotnicy - aż runęli w dół,

śmiertelnym korkociągiem, dru-

zgocąc aeroplan, na terytorjum

szpitala Ujazdowskiego, tuż o-

bok parkanu Agricoll.

Wybuch benzyny w baku do-

pełnił miary nieszczęścia: Po-

rucznik Fijałkowski i obserwa-

tor Tuchendler _spłopęli -żyw

cem w piekielnym wybuchu o-

gnia i palących się gazów...

"HUMOR

Zakochany maszynista

Maszynista Korski przestał

już rozpaczać z powodu niewier-

ności swej narŻeczonej. Przez

jakiś czas dawał długie, smut- /

ne sygnały, a teraz gwizda tak

wesoło, jak przedtem.

 

  

 

   

 

 

  

 
 
 

 

 

   

  

 

sza do portu Baratti pod Livor-,

 

   

  

 

 

     
 

ASTMA_

Najgorsze ataki ASTMY t astmatyczne HIMU]!!! Pebry Siennej zosta-
na wczo uśmierzone i

zwisko 1 adres napiszne wyraź
DARM
kosatu,

 

powatreymane w praeciagu od dziesięciu se-
Kund do trzech minat przez użycie Dr. R SCHIFFMANNS ASTMADOR,
który działa bezpośrednio na siedlisko choroby, przynosząc natychmta- ›
stową ulep l zapewniając spokojny i wygodny sen w łótku tym, którzy
nie mogą spać Inaczej jak tylko na kraśśie, Prosimy przystać cws na-

mie na pocztówce po eczonie zupełnie
0. Niech wam udowodnimy nasze twierdzenie bez jednego centa

DOR sprzedawany jest powstechnie w aptekach na ca-
tym świecie, Przyśllście swój adres dla przekonania się po bezpłatne to
czenie do: R. SCHIFFMANN CO. 1784 N. Main St, Los Angeles, Caltt

  

--- --==,

j i i DR. BRYAN
DWI] l?tmcy npłnnęll 388 Hast 17th Street, New Verk City

żywcem w--
„fug-:; pre ?. “him”

woiels
WARSZAWA. -_ Straszmy ||aogriny: od tejrwiedo taj wiecu.

wypadek wstrząsnął naszem ||W niedzielę od Sej rano do te) po po.

miastem: ---
W związku z lotnictwem or- Teleton: Orchard 1521

ganizowanem przez Ligę Obro- J6ZEF HALICKI, M. D.
ny Powietrznej wzbili się w po- Wi EKARZ
wietrze z lotniska Mokotów od 22 do 2 popołudniu

skiego dwaj lotnicy: Karol Fi- w A?.aiś."„'i”£'„mm
jałkowski, porucznik - pilot i ||sit E. 10th St, New York City
Antoni Tuchendler, Czech, jako -
obserwator.

Lotnicy startowali na apara- nus: (;:::; śm. tk
cie Brequet, tp. XIV i mieli za- * Luniu” gatko
miar wypróbować nowe spado- t» gam tth street, New York, m. ¥.
chrony anglelskie ,,Cathrop", wi :)???gnu!“

niedawno sprowadzone. 0a & do 1 wieczorem

Niestety!

Straszny wypadek - czyha-

jący codzień na każdego lotni- SPECJALNOŚC

ka - udaremnił manewr i spo- |WChoroby Chroniczne Mężczyzn |...

wodował katastrofę, która przy- i Kobiet

brała tragiczny obrót... Krwi, Nerwów, Nerek

Znalazłszy sig na wysokości P'Ox Pęcherza ;
kiDmŻIeŁ may: mniej więcej p „fgńigłśźm -nad Alejami Ujazdowskiemi, lo-

r. S
110 East 16th Street,, gg;;dly ILamu Square i INAIKMPLIBM

Severa's KanieolaSaltb, 1pe potknie:
. » o

Skin Soap

jest czyste,

mydło dlo myęia, llqpieli. POLSKA LECZNICA /
mycia głowy

i

golenia. >Znakomite przy kąpieli Dr. Michał A. Inge/via

dziecko, 36 Second Avenue, New York City |
Cana 25 centów,

Leczenie elektrycznością

Codziennigużywajcie i djagnoza za pomocą
Promieni "X." .

» PRzyzge:
Severa's . |2b| ee i

Antlsepsol W niedzielę podbić umowy.
:; nhhfli'xfll'fi gat dub” Telefon; Dry Dock 2888

"w T:fishugs
| tóści a czyni oddech przyjemnym. AKUSZERKA

' Geny 85 2/60 centów. iciaSena
Próbujcte najpiezwlośpić w aptece R, MRS, VOSAHLO

158 West- 24th Street,w. F. SEVERA co. Milsko Seventh Avenue
cebar RaPIDs, towa Wynagrodzenie minimalne

THEHHEHT
' ralkum *

sud
s/o

age
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FFICE:1. 24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.i Avenue, międey lith 1 16th Strosta)
me: Stuyvesant M98

BROOKLYN BRANCH:
686 Manhattan AvenueTelephone -Gree»potat 4138

KTO JEST NIEPOCZYTALNY?

Don Kiszoci z „Prosa", organizacji
odznaczającej się tym, że posiada genera-
łów, ale niema szeregowców, rzucają sig
na wszystkie strony, zwalczając Złączc'mc

KomitetyPiłsudskiego. Sprytniejsiz nich,
jak już pisaliśmy, podnoszą zasługi i zna
czenie Piłsudskiego dla Nowej Polski, sta:
wiają portrety b. Naczelnika naveslnm-dzxc

podczas obchodów „Cudu nad W xsł-ą i na-

wet wysyłają depesze hołdownicze do
Twórcy Legjonów. - . .

Ale mniej sprytnii nie (›rjcnlujgcy się

w podsiępnej polityce „prosz-Mych. przy-
wódców, niższej rangi oficerowie, 5q
szczersii bardziej otwarci

Oto staraniem oddziału „Prosa" w
Bostonie, odbył się niedawno obchód „Cg-
du nad Wisłą". Eks-wydziałowcy boston-
sey nie poszli śladem swoich
ców w Buffalo. Dla nich nie istnieje Czyn
Legjonów, nie istnieje Piłsudski. .

Wsprawozdaniu z Obchodu, które
podał „Kurjer Codzienny" w Bostonie,
czytamy:

„Ob. Jan Kozakiewicz prezes Osady
Zjednoczenia Reymsko-Katolicklego w mo-
wie swej treściwej przebiegł króciutko wy-
padki po zawarciu pokoju. Jak polski oręż
nie miał spoczynku, jak następnie z powodu
nieszczęsnej wyprawy Kijowskiej - szarań-
cza bolszewicka odwróciła się i zagroziła na-
wet niepodległości Polski. Gdy zdawało się,
te nic nie zdoła powstrzymać falangi bolsze-
wickle}, oczy wszystkich zwróciły się do ci-
chego generała: Halerze, ratuj! Ten w Imię
Boże rozpoczął przygotowania, w imię Bo-
że rozpoczął obronę, w imię Boże też zwy-
ciężył. Zreorganizowana armja polska - o-
wlana tym duchem szczerze żołnierskim za-
grzana przykładem swego kochanego do-
wódcy, szła naprzód dokąd nieprzyjaciela
nie wyparła.

Cześć bohaterom Armjl Polskiej, Jej
dowódcy Józefowi Hallerowl. Mówcę wyna-
grodzono szczeremi oklaskam!".
Tak to dzisiaj w jedenastą rocznicę

Czynu Sierpniowego i w piątą pogromu
bolszewików pod Warszawą, generałowie
z „Prosa" fałszują historję.

Niema wcale Piłsudskiego, Naczelne-
go Wodza armji polskich, a jest tylko po-
bożny gen. Haller, któremu dzisiaj żąden
endek w Polsce nie śmie przypisywać zwy-
cięstwa. Bostońscy zwolennicy „Prosa"
nie powiedzieli coprawda, że bolszewików
pobił w roku 1920 generał francuski Wey-
gand, nie powiedzieli również, że „Cud
nad Wisłą" sprawiła Matka Boska, rzuca-
jąc lewą ręką granaty na hordy Trockie-
go, lecz wybrali sobie „swojego" gen. Hal.
Jera

   

Jeżeli poruszamy tutaj orjentację
„prosowców" bostońskich, to warto
wspomnieć jednocześnie o występie b. se-
kretarza Stowarzyszenia Weteranów Ar-
mji Polskiej w Ameryce p. Stachowicza,
który w bardzo długim artykule umiesz
czonym w „Monitorze" clevelandzkim ci-
ska się jak nagi w pokrzywach na Piłsud-
skiego i na tych wszystkich, którzy pod
sztandarem Jego jako wodza demokracji,
działają na wychodźtwie.

P. Stachowicz idzie dalej niż bostoń-
scy panowie z „Prosa". Nie uznaje żadne-
go wodza. Nawet Hallera i Weyganda...
Polskę wyzwglił i zwycięstwo :odniósł...
Naród Polski. Wobec tego, jegomość ten
uważa za zbrodnię, jeżeli się uznaje zastu-
gi Wodzów.

P. Stachowicz, którego sami wetera-
ni za niepoczytalnego uważają, woła, że
niepoczytalni są ci, którzy twierdzą, iż o-
sobą, wola i inicjatywa Piłsudskiego coś
znaczą w historji Nowej Polski, Tutaj
spotykamy się jeszcze z jedną odmia-
ną rozmiękczenia mózgowego, które od

pewnego czasu . znowu : kwitnie na-wy-
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chodźtwie. Zaciekłość i niepoczytalność
partyjna doprowądza ludzi w konsekwen-
cji zawsze do absurdu.

Niema i nie było na naszym świecie
narodu, który obyłby się bez Wodza. I
nie będzie.

Zasługi wodzów, spadają zawsze na
narody, ale z tego nie może wynikać, że
choćby najbardziej wyrobione społeczeń-
stwo obyć się może bez przewodników.
Przeciwnie, im wyżej stoi naród, tym wię-
cej ma genjalnych wodzów, we wszyst-
kich dziedzinach życia politycznego i spo-
łecznego.

P. Stachowicz nie jest żadnym auto-
rytetem w sprawach wojskowych, lub po-
litycznych i możnaby jego poglądy pomi»
nge milczeniem.

Jeżeli je podnosimy, to jedynie dla-
tego, ażeby wykazać jaki w kołach „Pro-
sa" panuje chaos i jaka rozbieżność w
zwalczaniu Czynu Sierpniowego i ideole.
gji politycznej i społecznej reprezentowa-
nej przez Piłsudskiego.

Ci wszyscy panowie, których dławi
po dzień dzisiejszy nieśmiertelny Czyn
Legjonów, szarpią się jak opętani, szu-
kając najbardziej śmiesznych i fałszywych
argumentów przeciw temu Czynowii prze-
ciw temu, który Czyn ten stworzył - J6-
zefowi Piłsudskiemu.

Śmieszni są, bo stają przeciw faktom
i prawdzie historycznej.

Niepoczytalni są, bo sami pozbawie-
ni myśli przewodniej, bez ideałów i bez
rzeczywistych wodzów, gotowi są na naj-
bardziej absurdalne głupstwa, byle nie
przyznać, że są na wychodźtwie masą,
która stanowiska swego inaczej niż idjo-
tyzmami i fałszami obronić nie potrafi.

wb.

PRZYJAZD DZIECI, KTÓRE JESZCZE NIE
WIDZIAŁY OJCZYZNY

Stolica Rzeczypospolitej, Warszawa, witała
sercem matczynem zapowledzlang od dłuższego
czasu wycieczkę dzieci polskich, urodzonych i
mieszkających we Francji. Przybyło stu siedmiu
chłopców w wieku od lat 10-clu do 15-tu; towa-
rzyszyła im grupa nauczycieli i wychowawców.
Wycieczka wyjechała z Lille, w zachodnio pół-
nocnej Francji. Po drodze dzieci jadące do O-
czyzny, witane były serdecznie i uroczyście przez
konsulaty polskie w Brukseli, Akwizgranie 1 Ber-
IInie. Na granicy Rzeczypospolitej w Zbąszynie,
powitał je prezes głównego komitetu przyjęcia,
senator Osiński, Na dworcu w Warszawie cały
komitet oczekiwał na pociąg, wiozący miłych
gości. i

Wagony brzmiały chórem świeżych, mło-
dziutkich głosów: dzieci śpiewały znang plosen-
kę legjonowg: „Wojenko, Wojenko, cóżeś ty za
pani". Z umilknięciem ostatniego taktu przeszły
Go Mazurka Dąbrowskiego. Pociąg stanął przy
dźwiękach: „Jeszcze nie zginęła", W kilkanaście
minut później, czwórkami, ze sztandarem swym
na czele, harcerze przybyli z Francji dalekiej,
maszerowali raźno ulicą Marszałkowską ku No-
wowiejskiej, gdzie przygotowano dla nich sie-
dzibę w gmachu Podchorążówki. Sztandar wy-
obrażał z jednej strony białego orla jagielloń-
sklego na tle karmazynowem, ze strony drugiej
widniał napis: „Związek Harcerstwa Polskiego -
Drużyny we Francji" i poniżej te, w wypadku tym
szczególniej wzruszające słowa: „Idziemy do
Ciebie, Ziemio, Matko nasza".

Wycieczka zabawiła w Warszawie przez dni
10, poczem udała się na poznanie i zwiedzenie
innych miejscowości w kraju ojczystym.

# # #
OPINJA PUBLICZNA ROZSTRZYGAC

BĘDZIE 0 LOSACH ŚWIATA

P. Gerland, prezes Instytutu politycznego
w Williamstown, oéwladcza, że jedyna nadzie-
Ja naszego dzisiejszego świata to wyrobienie,i
uświadomienie oplnji publicznej. Należy tę opi
nję zainteresować wszystkiem! zagadnieniami
bieżącej chwili 1 pobudzić myśl społeczną 1 po-
lityerng w jak najszerszych kołach, To zadanie
budzenia myśli i wyrabiania poglądów opar-
tych na znajomości obecnych zjawisk politycz-
nych 1 społecznych, spełniał z powodzeniem In-
stytut w Williamstown w przeciągu pięciokrot-
nych kursów letnich; chodzi teraz o to, by tę
wysoce pożyteczną Instytucję zmienić z waka-
cyjnej na stałą. Rozpoczęto już pewne starania
w tym kierunku, Zjazdy wakacyjne w Williams-
town zgromadzały i zbliżały do sieblo ludzi z
najrozmaitszych krajów: polityków, działaczy
społecznych, uczonych, fachowców 1 osoby In-
teresujące się wszechstronnie zjawiskami naro-
dowego 1 mledzynugdozeg: życia,

KIELCE NA KARTACH HISTORJU _

NOWEJ POLSKI

Kielce były miastem, które pierwsze po tej

stronie kordonu zrozumiało i przyjęło do serca

słowa przyszłego Wodza zwycięskiej armji Pierw

szego Marszałka, Józefa PHsudskiego, który w

wielkim dniu 6 sierpnia 1914 roku, wypowiedział

Rosji śmiertelną wojnę o niepodległość Polski:

-- Obywatele, żołnierze! Wam pierwszym

powierza Polska cześć walczenia z wrogiem. Ma+

*PEĘW zwyciętoćdla Ojesymny! ..  

„Robotnik" warszawski w od-
powiedzi niejakiemu p. J. N.
Millerowi, który w „Wiadomoś-
ciach Literackich" umieścił ar-
tykuł, dowodzący, że P. P. S.
przestała wywierać wpływ na
życie kulturalne w Polsce, pisze,
co następuje:

Po wojnie światowej powstały w
Polsce z żywiołową silę dwa od-
łamy, które mogły roablé # drzar
gl. nowe, niepodległe państwo pole
skle, budowane z takiem bohater
stwem - sam p. Miler to przy.
znaje - przez P. P. S. Te dwa
odłamy - to nacjonaliści 1 komu.
niśc! polacy. W środku tych dwóch
wrogich dla państwa sil stain -
dzięki Piłsudskiemu u stero-wro-
ga im obu lewica polska, a ściślej
mówiąc P. P. 8. Dzieje to nie
dawne, i można je łatwo poznać.
P. P. S. dzisłojsza utrzymała przy
tyclu niepodległo państwo polskie,
o które tylo lat jej bohaterowie
walczyli, za którego Ideal konall
na szubienicy. Gdyby nacjonalizm
spotężniał 1 wygrał, rewolucja do-
prowadziłaby państwo do rozbicia.
Gdyby komuniści wzięli górę, p
Miller nio miałby dziś sposobności
pisania w Polsce swoich artyku«
łów oskarżających tak szkaradnie
P. P. S. P. P. 8. była „partię
państwową" w każdym calu, bez
względu na to, czy stała u steru
rządów, czy była opozycję. Od
pierwszego dnia, gdy przeciwsta.
wiata się endekom, czy komunt.
stom, niepodległość Polski była jej
gwiazdą | sztandarem. Pozostała
wierna samej sobie, swoim boha-
terom z przed wojny 1 z czasów
wojny. Pan Miller nazywa to bra.
kiem „wtargnięcia wo wszystkie
dziedziny życia polskiego". Chyba
nie zastanowił się nad swojemi sto
waśni! Jakto? Istnienie państwa,
Jero forma domokratyczna, potęż
ny wpływ na rządy, sądy | usta»
wodawstwo, to wszystko ma być
brakiem wpływu na życie kultu.
maine? ~A cóż to za kultura, do
djablu, dla której takie sprawy są
drobnostky?

P. P. S. dala powszechne prawo
wyborcze dla każdego Polska 1 dla
każdej Polki. Gdzielndziej, w kra.
jach takich, jak Francja, Anglia.
Austria, walczono o to lat dziesiąt-
ki, lata się o to prawo krew wiel.
kich rewolucy} (1848 r.). P. P. 8.
wprowadziła powszechne gtosowa-
nie bez rozlewa krwi, bez rewo-
luck. P. P. S. zaprowadziła w
Polsce &godzinny dzień procy. Jest
to podstawa wszęlkiej kultury Tudz
kiej. Dekretem rządu P. P. 8.
wprowadzono podstawową fnstytue
cię opiekt społecznej, Kasy Cho-
rych, w których leczy stę dzistaj
Już cztory milJony luda, Czy mot.
na twierdzić, to to dla kultury nio
ma znaczenia? W konstytucji pań-
stwa polskiego wywalczyła P. P.
S. wolność komiieji (walczono o
to krwawo w Europie zachodniej!),
świecką szkołę, wolność prasy ftp.
piękne rzeczy. Czyż to dla kul.
tury polskiej nic nie znaczy?
Zorganizowanie _„postycznych"

niegdyś bandosów ! fornali 1 prze-
prowadzonie pierwszych realnych
kroków dla urzoczywietnienta ro-
formy rolnej -- czyk to także o-
bojątne dla kultury polskiej? De.
kret o ochronie lokatorów, ochro.
nil w rzeczywistości 1 jaką taką
kalturę życia codziennego...
Przywódcy P. P. 8. uietylko nie

mordowali polskich dygnitarzy pań
stwowych, alo mord taki, jako głu.
pl 1 ohydny, potępiali, nietylko
sami barykad nio budowali, ole  

/ drugim czynić tego nie pozwoli.
Rozwijali tylko swoją niepodlegtą
Polskę za pomocy tak prozalca»
nych zaisio rzeczy, jak
no głosowanie, &godalnny dzień ro-
boczy, Kasy Chorych, opiekę ned
bezrobotnym, ochronę lokatorów
»wobody obywatelskie itd.
Czyż błedna P. P. S, dztsłejsza

ma naprawdę popełniać właśnie ta
kie czyny, któreby olśniewały „Je-
wicę kulturalny"? Skąd tw pro.
tensja? Jakto? Wczasie stagnacji
przemysłu, bezrobocia 180,000 in-
dzi i zredukowanej pracy 600,000
drugich ludat, w epoce stabiizacji
waluty i walkt o pokój zewnętrzny,
mają przywódcy P. P. $. robić
„wzloty" czy przedstawienia dia
„Jewicy kulturalnej", aby miała o
czem pisać? Twierdzę, żo najwię-
kszy nawot genfusz postycki może
o tych dalełch P. P. S. pisać co-
downo rzeczy, tylko musi je ro-
zamieć...

„Express Poranny" wyjaśnia,
dlaczego dotychczas władze so-
wieckie nie wydały porucznika
Rondomańskiego: *to por. Rondomański był ska»

towany w czasie „ledziwa" w mió
sklej czrezwyczajco!
W Miósku widziano, jak go prze-

wożono w krwawych bandażach,
pod ating. eskortg, na dworzec,
skąd wywiestono go osobnym wa.
gonem do Moskwy.
Rzecz prosta, nio wcześniej wy.

dadzą go bolszewiecy kaci, aż zni.
kng ślady tortur;" » % %
„Kurjer Polski" rozważa wa-

runki, w jakich Polska walczy
o swój czynny bilans płatniczy:Wzajemna zależność gospodarcza

państw sprowia, że żadne z nich
nie może prowadzić zdrowej polt.
tyki ekonomicznej, może
żej bronić się przed niebezpieczeń»
stwem niezdrowej polityki innych.
Taka fest właśnie sytuacja obecna
Polski. «+}
„Naprzód" krakowski pisze z

powodu ataku na walutę polską:Tego stanu rzeczy, który już
spowodował zachwianie się złote.
wo ! który mote się jeszcze po.
wtórzyć, rząd nasz nie może na.
turalnie z dnia na dzień zmienić.
Nie od naszego rządu samego zo.
wislem fest zamienienie stosunku
beztraktatowego z Niomcami na
stosunek -uporządkowany, -oparty
na traktacie handlowym, Sprawę
samą przez sip plerwszorzednego
znaczeniu, komplikują jeszcze rób
ne incydenty w rodzaju obecnego
zatargu o obustronnych optantów,
nic też dziwnego, żo atmostora sta
Jo się coraz bardziej gorącą, a w
takim stanie najtrudniej jest mó-
wie o rzeczach tak suchych, jak
pozycje taryfy cłowej, wzajemne
uprzywilejowanie 1td.
A jednak mimo tych tradności

mówić trzeba 1 to zmtaz, bes awio-
10. Gamemt clowemt.
samem rakazam! przywozowemi,
A nawet konferencjami minister.
jalnemi, których temat obrad po-
zostaje tajemnicą, nie można na
długą metę walczyć zo sprawą, w
której niema miejsca na senty-
menty i rekryminacje, bo so spra.
wo gospodarczą 1 z jej nieobliczal.
nemi następstwami,

Będzie lepiej - pocieszają nas
- gdyk wkrótce zacznio się sezon
wywozu zboże, za które wpłyną
obce waluty, Ależ wywów sboła
nie może być jedynym środkiem
naprawy, nie może na nim wycser
Dać się akcja zaradcze rządu.
 

POWITANIE: PRZEZ STRZELCÓW GRODZIE

SKICH MARSZAEKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W DRUSKIENIKACH
W dniu 29 czerwca b. r.

była się w Druskienikach w te-
ktrze pod dyrekcją p. W. Ma-
Inowskiego uroczysta Akade-
Inja ku czci Marszałka Piłsud-
skiego, urządzona staraniem Za-
rządu Związku Strzeleckiego.
W imieniu Związku przemó-

wił ob. S. Ziemak następującemi
słowy:

„Panie Marszałku!
Strzelec grodzieński wita Cię

h siebie, jako Gościa najbardziej
drogiego. Wita Cię nietylko z
uczuciem żołnierza do ukochane-
go Wodza, lecz i jako Ojca - z
uczuciem synowskiem.
Obywatelu Komendancie! Kie

dy przed laty tworzyłeś organi-
zacje -strzeleckie, Ojczyzna po-
zostawała w niewoli. Na poprze-
dników naszych kładłeś wtedy
ciężkie zadanie: pnyzotowxlnia
narodu do rozprawy z. wrogiem,
do stoczenia zawziętej nieubla-
ganej walki o cześć i wolność Po
laków.
Naszem, stokroć

szem zadaniem, jest już tylko
stać na straży tego, co stworzo-
na przez ciebie armja polska
pod Twoim dowództwem wywal.
czyła: strzec usypanych kopców
granicznych Ojczyzny, obok któ
rych drzemią ciche mogiły na-
szych poległych braci.

Jesteśmy szczęśliwi, że w tej

 

samej sali, w której. dzisiejsze-

#0 wieczoru skupił się w miło< ',
 

tei

fei ku Tobie duch całego naro-
du polek: możemy. ślubować

Ci, Komendancie, że to zadanie
połnimy i pełnić będziemy z ca-
łem oddaniem. A gdy wróg
przekroczyć zechce słupy gra-
niczne i podeptać wrażą stopą
nasze święte groby - jako sznu
Ty żórawi o wiośnie podążymy
z całęj Polski ku Tobie. Pod
twoim, dancie, przewo-
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"United Mine Workers of

oznajmił interesowanym, że

pełnie przygotowani.

Właś

 

komitet obywatelski wysłał

ton, Pa., celem naradzenia

go zażegnania strajku.

do Philadelphia, Pa., celem

niczący komitetu operatoró

sobność jeszcze przed kilku

dojść do porozumienia i na

dzyczasie gromadząc liczne

skórę górnika.

Rzecz słuszna zawsze

stwo.

Sto siedemdziesiąt jeden ro-

botników zginęło podczas

pracy w czerwcu w stanie

New York

Stanowa statystyka Departa-
mentu Pracy w stanie New
York wykazuje, że w ciągu mie-
siąca czerwca zginęło z powodu
nieszczęśliwych wypadków pod-
czas pracy 171 robotników.
Najwięcej robotników poniosło
śmierć podczas pracy na budo-
wach. W przemyśle artykułów
spożywczych zginęło trzynastu
robotników. Dziewięciu robot-
ników zmarło z powodu prze-
pracowania się przy dźwiganiu
ciężarów. Choroby zawodowe
1 trucizny spowodowały śmierć
czterech. robotników.
 

Unja krawiecka w 'New Yor-
ku walczy w obronie swych

członków

Unja robotników krawieckich
"International Ladies' Garment
Workers" rozpoczęła starania,
by doprowadzić do skutku! sze-
reg zatargów, które wynikły po-
między pracodawcami a robot
nikami, Na przestrzeni nowo-
jorskiej pikietuje obecnie czte-
rystu robotników przed trzy-
dziestu krawiec
klemi, Jest nadzieja, że straj-
kl zostaną rychło zażegnane.

W miastach odczuwa się brak
fachowych robotników

Willlam Frew Long, zarządca
"American Plan A # 

dem, w łączności z całym pol-
skim narodem, pójdziemy na
bój za Twój majświętszy Ideał,
Ideał Polski wolnej, Polski wiel.
kiej, Polski sprawiedliwej, - z
okrzykiem na ustach: Nasz
Wódz ukochany, Komendant J6-
zef Piłsudski niech żyje!"
Z głębokiem uczuciem i wzru«

szeniem wypowiedziane słowa
wywołały w sercach wszystkich
gorący oddźwięk - oczy zwró-
elly sig na Tego, ku któremu i
dusze wybiegły w korym hot
dzie, gorącem umiłowaniu i ser-
decznej głębokiej wdzięczności
za trudy, ponoszone nie dla sła-
wy 1 nie dla zaszczytów, ale dla
dobra i chwały Tej, co nie 2gi-

oświadczył w Cleveland, Ohio,
że takie miasta jak Cloveland
oraz inne ośrodki przemysłowe,
dotkliwie odczuwają brak facho-
wych robotników. Long po-
wiedział: "Niemal codziennie
zwracają się do nas fabrykanci
po stu robotników fachowych,
lecz pomimo najszczerszych
chęci nie możemy ich żądaniu

szego zgłasza się dziennie około
350 robotników, w poszukiwa-
niu za prac, lecz są to robotnicy
którzy nie mogą być zaliczeni
do kategorji fachowców. Po
większej części są wyrobnikami
lub w najlepszym wypadku po-
mocnikaml.
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która pod bardzo miłem wraże. nurty:—;» kre, na. pgotera, mechanika,
niem opuszczała salę, unosząc
z sobą wspomnienie tych chwil.

Od dnia 1-go września r.
projektowany strajk w zagłębiu twardego węgla, dzieli

nas zaledwie kilka dni. Czy wrzeczywistości do strajku

przyjdzie, rychło zobaczymy. Prezydent unji górniczej

zadość uczynić Do biura na-'

DALSZE STARANIA CELEM ZAŻEGNANIA EWENTUAL-

NEGO STRAJKU W ZAGŁĘBIU TWARDEGO WĘGLA

b., w którym ma wybuchnąć

America", John L. Lewis

górnicysą już do strajku zu

iele kopalń czekają na wysiłki, czynione obec-

nie przez różne komitety obywatelskie, które na własną

rękę podjęłysię starań doprowadzenia górników do poro-

zumienia z baronami węglowymi. W sprawie powyższej

swoich delegatów do Hazle-

się odnośnie do ewentualne-

Przedstawiciel tego komitetu, John T. Uhl udał się

omówienia bliższych szcze»
gółóww tej sprawie z prezydentem unii górniczej J. L.

Lewisem, który miał mu przyrzec, że weźmie udział w

tej konferencji w Hazleton, Pa.

rzeczonej ma być również obecnym W. W. Inglis, głów-

ny dyrektor "Glen Alden Coal Company" oraz preewod-

Na konferencji

w węglowych.

Z powyższego wyciągnąć możemy następujący wnio-

sek: Za kilka dni ma wybuchnąć strajk w zagłębiu twar-

dego węgla. Właściciele kopalń mieli tysiąc i jedną spo-

tygodniami, by z górnikami

ich słuszne się zgodzić postu-

laty. Tego nie uczynili, zwlekając rozmyślnie a w mię-

zapasy węgla, by na wypa-

dek strajku móc ceny śrubować do granic. Obecnie zaś, -

nie chcą się przyznać do przegranej, wysyłają na widow-

nię czynniki na uboczu stojące, nazywając takowe ko-

mitetami obywatelskiemi, polecając im rozpocząć targ u

Związek górniczy jest pewny swojej
sprawy i na plewynie da się złapać.

na pewne zasługuje zwycię-

 

Znaczne ożywienie w prze-

myśle gramofonowym
B

Firma gramofonowa "Victor
Talking Machine Company" w
Camden, N. J., odczuwa obec-
nie takie zapotrzebowanie ro-
botników,. że codziennie prey}-
muje ® do pracy po stu ludzi.
chcąc w ten sposób powrócić
do pierwotnej liczby zatrudnio-
nych, których było 4,500. Znacz-
ne ożywienie w przemyśle gra-
mofonowym dało się odczuć z
chwilą wynalezienia kombinacji
gramofonowo-radjowej. W kilku
ostatnich tygodniach przyjęła
fabryka Victora tysiąc pięćset
robotników.
 

Tkacze wychodzą na strajk

w Milford, Conn.
 

W przędzalni Smitha
miono robotnikom, że w ży-
cle wchodzi dziesięcioprocento-
wa zniżka płacy. Robotnicy na
to się nie zgodzili, wychodząc
na mak protestu na strajk,

a  

Górnicy l_(anułyilcy powra-
caja do pracy

Górnicy, zatrudnieni w kopal-
niach węgla w Edmonton, Alta.,
Can., postanowili zaniechać dal-
szych starań w uzyskaniu lep-
szych warunków płacy i pracy,
zgodzić slę na proponowane wa-
Tunki właścieleli kopalń 1 po-
wrócić do pracy, 'Tak też uczy
niono 1 robotnicy do pracy po-
wrócili na starych waru 5
 

NA
zamówienie

SZYJ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako»
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,
mei208db,geste
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i (Ciąg dalszy.)

- Daj pani pokój. Niech oni opowia-
dają, co chcą, a stara matka Joss nie uwie
rzy nigdy, żeby zespołonemi siłami dwu-
dziestu mężczyzn nie możnabybyło znaleźc
sposobu utorowania sobie drogi. Mówie
pani, że gdyby Forbes chciał tylko, dawno»
byśmy już stąd wyjechali. On jednak
twierdzi, że przedarcie się przez wodoro-
sty jest niemożliwe. Ale to'śą bajki. Czy
to jest taka nieprzebyta przeszkoda? Mu-
si istnieć jakiś sposób wydobycia się z tej
pustyni. Wie pani, co ja myślę...? -
matka Joss zniżyła nieco głos. - Myślę,
że kapitan Forbes poprostu nie chce stąd
wyjechać. Jest on jedynym, który rozu
mie się trochę na żeglarstwie. I wskutek
tego musimysiedzieć tu wszyscy. Mąż pa-
ni jednak jest oficerem marynarki i wie
napewno tyle, jeśli nie więcej, co Forbes.
Jeśli on zechce, to. . .

- Mister Havard zapewnił mnie, że
wyratuje nas stąd, potrzeba mu tylko ło-
dzi, kompasu i kilku innych rzeczy.

- Naturalnie, łodzi i nieco instrumen
tów nautycznych. Ale nie tak łatwo zna
leg te rzeczy. Jestem przekonaną, że ka-
piłan Forbes niszczy wszystko, coby mo-
gło ułatwić ewentualną ucieczkę z tej wy-
spy. Narzędzia żeglarskie chowa zapewne
w swym magazynie, albo też ukrywa gdzie
indziej. Powtarzam: nie ma zamiaru wy-
jeżdzania stąd i nie chce też nikogo stąd
wypuścić. Tu jest wielkim człowiekiem, a
tam, na świecie, - matka Joss wskazała
ręką w stronę przypuszczalnego lądu, -
byłby niczem. Państwo jednak będą mo
gli wydobyć się stąd, o ile naturalnie pról.
waszych nie udaremni Forbes.

Wczasie, kiedy obie /niewiasty roz:
mawiały ze sobą serdecznie, na pokładzw
statku toczyła się również ożywiona roz
mowa między kolonistami i świeżo przy.
byłymi. Pytanie następowało za pyta
niem, a Havard i Jacquett mieli sporo pra-
tey, by odpowiedzieć na wszystkie pytania
kolonistów. |Wkrótce przekonali się, że
nawet długoletni pobyt na wygnaniu, nie

) zniszczył w piersiach rozbitków pragnie
nia powrotu do ojczyzny. Havard, który
od czasu od czasu spoglądał na Ęorbesa,
zauważył jak ten odwołał Belle'a i Sonet-
ta. Domyślił się, że kapitan chciał ich wy:
pytać o „Queen"i przybyszów. Kiedy Bel-
Je i Sonet opowiedzieli mu wszystko, For-
bes odwołał Jacquetta i spróbował dowie-
dzieć się od tegoż szczegółów. Wkońcu
zwrócił się do Havarda. .

- Mister Havard, - odezwał się, -
zapewne napiłby się pan chętnie czegoś.
Zejdźmy zatem do mojej kabiny, a poszu-
kamyczegoś odpowiedniego. .

Młody oficer przyjął zaproszenie bez
. Sam przecież pragnął dowie

dzieć się, czy Forbes, będący t.” wszech
władnym panemi tak energicznie sprzeci-
wiający się wszelkim próbom kolonistów
powrotu do ojczyzny, użyje-tęj_same fak-
tyki względem niego, A leslxpy miało
przyjść do konfliktu między nim a For
besem, to niech to nastąpi teraz taczej, niż
później. To też Havard pragnął bardzo,
abyto pierwsze sam na sam doprowadziło
do jasnego postawienia sprawy. __

Forbes szedł przodem, wskazując Swe
ościowi drogę.

a * %akież było zdziwienie Havarda, kie-

dy znalazł się w apartamentach kapitana.
' Wszystko tu urządzone było z najwięk-

szym przepychem i komfortem. Ęodłpga
zaścielona była prawdziwemi perskiemi dy
wanami . Wygodne krzesła. klubowe. Głą-

czały stół .zdobny cennemi inkrugtacjaml.

Na ścianach wisiały obrazy naJIePszyqll
mistrzów, między nimi zaś tu i ówdzie

bezwartościowy

.

oleodruk. Wszystko to

świadczyło o staraniach Foybesa, by wła-
dza, jaką piastował na wyspie, znalazła go-
dny wyraz W akcesorjach zewnętrznych.

- Mamytutaj całą kolekcję trunków,

niech pan wybiera, _,rLekł Forbes, “kw

zując na stolik, na którym stały mniejsze

i większe flaszki, opatrzone yhzrgorodneml

etykietami. A kiedy, usiedli, ciągnął da-

Jej:

   

   

nu powiedzieć, że posąaĄamy medgpodo-
bnie największą kolekcję.: Niema jeszcze
miesiąca, jak statek angielski _przywiózł
nam ogromny zapas likierów i win. „Było
tamwięcej, niżbyśmy potrafili zużyć wszy.
sey. pijac przez całę życie od rana do wie-
czora. Jeśli pan jednak woli szklankę d>-

 

- Co się tyczy tanków. to music-pa:

 

brego piwa, mam doskonate w lodowni.
Forbes ustawit na stole pét tuzina fla-

szek oraz kryształową karafkę, z której
przezierała żółtemi refleksami whisky.
- Piję tylko whisky, - dodał. - Po-

zatem od czasu do czasu szklankę starego
wina. W każdym razie whisky smakuje mi
najlepiej. Dziwię się jednak, że pan jako
oficer marynarki nie podziela mego gu-
stu. Spodziewam się jednak, że pan mi-
mo to zna doskonale swój zawód.

Havard uśmiechnął się,

- Czyż whisky, - wtrącił, - jest
czemś, bez czego marynarz obejść się nie
może?
- Nie chciałem pana obrazić. Zarto-

wałem tylko. Niech mi pan powie, ponie-
waż, mieszkając tu od tylu lat, straciłem
kontakt z postępem nauki i techniki, czy
obecnie podobnie, jak w innych zawodach,
istnieją specjaliści dla pewnych działów że
glugi. Czytałem coś niecoś o tem wpi-
smach, jakie wpadają mi do ręki, co kil.
ka miesięcy. Jaka jest zatem pańska spe
cjalność? Czy żegluga właściwa, czy też
budowa okrętów, a może specjalizował się
pań w łodziach podwodnych? *
- Ma pan słuszność, - odparł Ha-

vard, uśmiechając się ciągle. - Specjali-
zacja postępuje coraz dalej w różnych ga
łęziach techniki, Szcześliwie jednak omi-
jała dotychczas żeglarstwo. Oficer mary-
narki musi potrosze znać się na wszyst-
kiem, co ma jakikolwiek związek z żeglu-
ą, w przeciwnym bowiem razie nie zaj-
dzie zbyt daleko w swej karjerze.
- Wkażdym razie, - twierdził w dal

zym ciągu Forbes, - nie można wszyst.
kiego opanować. Trzeba się przecież od-
dać szczególnie tej lub innej specjalności.
Weźmy dla przykładu łodzie podwodne.
Trudno mi wyobrazić sobie, żeby obcho-

z niemi nie wymagało specjal-
nego wyszkolenia, które zajmuje tyle cza-
su, że nie pozostawi marynarzowi na zaję-
cia się czemś innem.
- Uwaga pańska słuszną jest tylko w

części. Bo przecież liczba łodzi podwo-
dnych w marynarce jest jeszcze bardzo
mała i nie jest koniecznem, żeby każdy
marynarz i oficer umiał się obchodzić z
niemi. Co do mnie, znam się na łódziach
podwodnych i wiele podróży odbyłem nie-
mi. Niektórzy koledzy zazdrościli mi na-
wet tego.

Forbes oparł się w swem krześle, a

rysy jego przybrały wyraz głębokiego za-
dowolenia. *
- Tem lepiej, -mówił dalej. - Po-

zatem pan i pańscy towarzysze z rozbite-
go statku „Queen" tworzycie dziwnie nie
dobrane towarzystwo.
- Sądzi pan?
- 0, to wpada w oczy. Proszę, po-

zwól pan papierosa. Oficer marynarki,
inspektor policji i młoda panna. Czy to
nie komiczne? Zapewne marynarka i mło
de dziewczęta sympatyzują ze sobą na o-
go. Ale co tu robi inspektor policji? To
już jest szczególna kombinacja.

- Przypuszczam - odrzekł Havard
z największym spokojem, - że poczciwy
Jacquett transportował jakiegoś więźnia z
Portorico do Nowego Yorku. - I nie za-
puszczając się dalej na ten temat, zapalił
papierosa.

- Transportował więźnia, no tak!
Szkoda jednak, że nie przywiózł go tutaj.
Na morzu Sargasso nie obowiązuje żadne
prawo boskie czy ludzkie. Prawem jest tu
moja wola. A kto jest ta młoda dziewczy-
na?

- Miss Fairal, córka miljardera i zna-
nego w całym świecie króla dzienników,
miss Fairal znajdowała się właśnie w po-
dróży powrotnej z wycieczki, jaką odby
wała do swych krewnych na Portorico,
kiedy statek nasz uległ rozbiciu.

Oczy Forbeszgzaświeciły się,

- Do pioruna, córka Jamesa Faira-
la! A to dziwny zbieg okoliczności, Nie-
dawno czytałem artykuł o nim,. Wpraw-
dzie dziennik był z przed sześciu miesięcy.
Sam pan powiada, że jest on miljarderem.:
Miss Fairal, to cudowna partja dla czło-
wieka bez majątku.

- Może pomówimy o czem innem,
kapitanie, - rzekł Havard chłodno, a po-
tem już bez ogródek. zagadnął: -- Może-
byśmy pomówili o sposobie wydobycia się
stąd. -+ F A

~: .(Ciąg dalegy nastęgt). --|

 

popołudniu.

popołudniu.

popołudniu.

wieczorem.
 

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 30-00 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 2-j

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N, J., o godzinie 4-sj

DNIA 6-00 WRZEŚNIA, TRENTON, N. J., o godzinie 7:30

 
 

DĄŻENIA MŁODZIEŻY

W kraju tak wielkim i boga-
tym jak Stany Zjednoczone, jest
ogromne zapotrzebowanie fa-
chowców różnego rodzaju, zatem
młodzież dzisiejsza garnie się
gromadnie do szkół wyższych,
by zadowolić dzisiejsze wymaga»
nia pracy, które żąda ludzi in-
teligentnych, ludzi z wykształ
ceniem.
Era samouków przeszła bezpó

wrotnie. Dawniej młodzieniec by
le miał siłę woli i wytrwałość,
brał się najwcześniej do prakty-
ki i zdobywał doświadczenie, któ
re pozwalało mu rozwijać prze-
mysł i robić fortunę. .
Warunki pracy, nawet fabry-

cznej mogą ulec zmianie, gdy ro
botnik będzie należycie przygo-
towany do zastosowania wiedzy
w praktyce. Dalej jego warunki
domowe, towarzyskie 1 społecz-
ne będą daleko znośniejsze, gdy
robotnik będzie umiał dążyć do
zrozumienia piękna życia, które-
go nie można zawsze okupić pie-
niędzmi. Nałogowe pijaństwa i
rozpowszechniony wyrób „mun-
szajnu" napewno ustąpi, gdy ro-
botnik będzie umiał skorzystać
z wolnych chwil i lepszych za-
robków. A tem samem polepszy
byt swej rodziny, tak pod wzglę
dem finansowym, jak i kultu.
ralnym.

Nauki wykładane w szkole
średniej, rozwijają szybkość i
dokładność myślenia, bystrość
obserwacji, gruntowność sądów,
jednem słowem zdolność pracy
umysłowej.

Miasto New York ma świetny
system szkolny, rozkład nauk i
kursy są przystępne dla każde-
go, mniej lub więcej umysłowo
rozwiniętego. Młody chłopak lub
dziewczyna, kończąc kurs szkoły
średniej, ma szerszy pogląd na
życie, zapatruje się na wszelkie
kwestje nietylko ze strony tech-
nicznej, ale zarazem i praktyer-
nej, bo tak przygotowała ich nau
ka wszkole średniej.
By zapoznać naszych czytelni-

ków o sposobie utrzymania ucz-
niów szkoły elementarnej i pu-
blicznej, byłoby, zbytecznie za-
znaczać, że nasze podatki utrzy.
mują naszą dziatwę w tych szko
łach.

Parę słów chcemy dodać, że
pomimo wzrostu uczniów przez
ostatnie dziesięć lat, nie spowo-
dowało wiele większego kosztu w
utrzymaniu ich. -
W roku 1914 obliczono, że każ

dy uczeń w szkole wyższej kosz-
tuje rocznie $86.25, W roku 1924
koszt ten wzrósł do $153,04, czy
li o 85.1 procent więcej, Budżet
przeznaczony na wydatki i za.
potrzebowania szkolne jest tak
starannie prowadzony, że umoż-
liwia on coraz to większe budyn.
ki'szkolne, a w ten sposób co-

 

   

 

 

DO WYŻSZYCH NAUK

Taz więcej młodzieży, może po-
bierać wyższe „nauki,
Obowiązkiem naszych .pol-

skich rodziców jest posyłać dzie-
ci na wyższe wykształcenie do
szkółktóre są utrzymywane z
naszych podatków, a które się
naszej młodzieży i dziatwie słu-
sznie należą.
W niektórej rodzinie warunki

ekonomiczne nie pozwalają na
to, by dziatwę starszą posyłać
do szkoły średniej. Ojciec słaby,
mało zarabia, rodzeństwo małe,
więc koniecznie trzeba ratować
sytuację i nieraz młody chłopak
lub dziewczyna zmuszeni opuś-
cić szkołę elementartty i péjéé
do pracy.
Nie powinno to zniechęcać

młodzieży czynnej i rozsądnej.
Wszystko nie jest stracone, ma-
my przecież doskonałe szkoły
średnie wieczorne, które są przy
stępne dla młodzieży pracującej.
Trwają one przeważnie przez zi
mowe miesiące, wykłady
wają się przez trzy lub cztery
wieczory w tygodniu.
Program tych szkół obejmuje

głównie przedmioty następują-
ce: arytmetykę, algebrę i geo-
metrję, buchalterję,  stenogra-
fję, pisanie na maszynie, Jest
to doskonały kurs do pracy biu-
rowej; chemję i fizykę; rysun-
ki z wolnej ręki, łacinę. Język
angielski, historję St. Zjednoczo
nych i urządzenia kraju. Dla
dziewcząt specjalny kurs szycie
i gotowania,
Nauka tego rodzaju jest wiel-

ce pomocną wegzaminach stut-
by cywilnej, która daje młodzie-
ży szansę na różne posady u-
rzędowe. Dzisiaj warunki są tak
przystępne dla każdego, kto chce
posią&ć naukę i wiedzę, że obo-
jętność odnośnie wykształcenia
powinniśmy piętnować na każ-
dym kroku.

z {ES/<1
„Z NARODEM POLSKIM ŁĄ-CZYC MNIE BĘDZIE PA-MIEC SERDECZNE]

 

Ustepujgcego z Warszawy po-stn St. Zjedn. żegnanobankietem w ResursieKupieckiej
WARSZAWA. - W ResursieKupieckiej odbył się bankiet pożegnalny na cześć opuszczające-go na stałe Warszawę posła St.Zjednoczonych, p. Alfreda Pear-son'a.Na bankiecie obecni byli przedstawiciele poselstw -i kolonii a-merykańskiej, członkowie rząduz ministrami: gen. Sikorskim i

Pani Ethel Mary Goetz Rodman, stara się o rozwód z mężemswym;bogntym fabrykantem włókienniczym, twierdząc, że mal-' żeństo nie było legalnie zawarte. Pani Rodman jest szwagierkąpioseńek, Irvinga Berlina <a

Kajetanem Morawskim na cze-le oraz przedstawiciele sfer handlowych.„Przemówienie pożegnalne wygłosił prezes Amerykafisko-Pol-skiej Izby Handlowej, p. Kotówski, wyrażając wdzięczność p. posłowi Pearson'owi za jego pracę,która dała szereg efektywnychrezultatów w stosunkach polskoamerykańskich.Dziękując za słowa uznania,poseł Pearson oświadczył, że znarodem polskim będzie go łą-czyla pamięć serdecznej gościn-ności, oraz podniósł świetne re-zultaty, jakie Polska osiągnęław dziedzinie wewnętrzno-państ-wowej organizacji,P. Pearson obejmuje stanowi»sko posła Stanów Zjednoczonychw Finlandji.
TRAGICZNY WYPADEKW TATRACH ZAKOPANE. - Z -czeskiejstrony Tatr dano znać, że na

przełęczy lodowej mielezlono 3trupy turystów, którzy padli o-fiarą nieszczęśliwego wypądkupodczas wycieczki. Byli to: pro-kurstor Najwyższego Sądu Ka-zimierz Kasznica z synem Wac-ławem i Ryszard Wasserberger,akademik z Krakowa, Padli omofiarą kataklizmu atmosferycz-nego. Natrafili na wywołaną sil.nym wiatrem próżnię powietrz-na, dostali krwotoku i umarli zuduszenia, Pogotowie ratunkowewyruszyło z Zakopanego po ichciała i przewiozło je do Zakopa-nego.Zwłoki Wasersbergera, (którego matka telefonicznie uwiado-mlona o śmierci syna, natych-miast pojechała samochodem #Krakowa do Zakopanego) zo-stały przewiezione do Krakowa,gdzie odbył się pogrzeb.  
Wstępujcie do Komitetów im.Józeta Piłsudskiego!   

Zieleniewski na nowemmiejscu 
Znany ogólnie Poloni wGreenpolnt ob. M, Zieleniewski,który od kilku lat prowadziłsklep obuwia pn. 240 DriggsAvenue po sprzedaniu takowegoprzed trzema tygodniami kupiłsklep obuwia pn. 977 Man-hattan Avenue, założony przedkilku  laty przez KorporacjęBiałego Orla.Na nowem miejscu życzymymu powodzenia, na które jakofachowiec w zupełności zasłu-guje.
Poszukiwani przez policję
Policja zawiadomiona zostałao zaginięciu następujących osób,za którymi na żądanie rodzin ro-bl poszukiwana:Andzia Paradowska, lat 9, zpn. 1450 Fast New York Ave.,Brooklyn; wyszła z domu one-gdaj i nie wróciła; waży 90 fun-tów, jest 4 stopy wysoka 1 mia-ła na sobie źółtą suknię i kape-Juss.Szymon Janecki, lat 14, z pn.103 Lewis Ave., opuścił domprzed trzema dniami; jest pięćstóp wysoki i waży 105 funtów,blondyn, niebieskie oczy; byłubrany w czarne ubranie i siwączapkę.Michał Kosowski, lat 20, za-mieszkały. pn. 124 Wayne St.,Middle Village, opuścił domprzed tygodniem; wysoki 5 stóp,waży 140 funtów,
Panika wśród robotników
 

Brooklyn i okolica"
Ponieważ bank był zaaseku« *rowany przeciw podobnym de-fraudacjom na sumę $40,000, adyrektorzy zobowiązali się po-kryć resztę niedoboru, depory-tarfusze banku strat żadnychnie poniosą i bank tak jak zwy-kle funkcjonuje.Steiner, który liczy lat 35 1mieszka w Rockville Centre,L. I, pieniądze zdefraudowanestracił na spekulacjach na WallStreet w New Yorku, które nie-jednego już zaprowadziły nabezdroża:O ile strat poniesionych niepokryje, co w obecnej chwili jestwprost niemożliwe, czeka go odpięciu do dwudziestu lat więzie-nia.  

Zawiadomienie - Do członków StowarzyszeniaMechaników filji Greenpoint,Brooklyn, N. Y. Niniejszym zwo-luję nadzwyczajne posiedzeniewszystkich członków filji na pią-tek, dnia 28-go sierpnia, o godzienie 8ej wieczorem, w sali Domu Narodowego, 261 przy ' Driggsave., gdzie będą omawiane sprawy pokonferencyjne, 1 o dopła-cle 10-lo dolarówek na wymianęstarych akcyj,Piotr Wojtecki, sekr.26, 27 1 28,
KALENDARZYK ZABAW -

30 sięrpnia, Piknik Tow: WsatemnejPomocy Polskich Rzemieślników Buedowiazych w Perku, 31 Clinton Ave., L 1.Istopada Koncert 1, Bal Tow Aplewa„Drwon r. Maskarada Tow. Ap.

 
z® stycznia,„Dzwoncukruwni Zygmunta",

"POLSCY LEKARZE
ni Natfonal 

Sugar Refining Co., przy Front

St., w Long Island są w popło-

chu z powodu, iż trzech robot-

ników w ostatnim tygodniu

zmarło na udar serca podczas

pracy w fabryce.

Onegdaj zmarł Jan Padrow-

ski, lat 46, zamieszkały pn. 95

Dupont St., Brooklyn. Przyby-

ly ze szpitala św. Jana'dr. Bra-

noff stwierdził, Iż tak jak dwaj

poprzedni, Padrowski zmarł na

udar serca.

Fakt ten w wielkim stopniu

b , którzy

wypadki "to w różny sposób

sobie tłumaczą.

Kasjer banku zdefraudował

dolarów

Albert P. Stelner, kasjer nie-

dawno założonego FirstNational

Bank w Roosovelt, L. L, zaare-

sztowany został przez wlatize

federalne 1 oskarżony o zdefrau-

dowanie w banku sumy 72,818

 

„ |dolarów 1 50 centów.

WIELKI

Połączony z

W OLYMPIC PARKU

 

we

 

DR. LOUIS GRYCZ ›!
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,
wyjechał do Kanady na dat

się 2 proszIN
września, kiedy rozpocznie znów owy

praktykę.
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Telefon:. Huguenot 0095

8. M. Lewandowski, M. D,
opisy, uszępowa; :
od 1 do 2 po pot. 1 od 6 do # we
W. nteduietd 1 Święca ca a do 'o Tase:

707 Fourth Ave., Brooklyn:

---

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

868 Leonard St.. 116 North 9th 8t.
llike Nassau Ave.  bllike Bary
9d 1 do 3 po pot. -06 9
08 « do a |od # de[ate

Telephone: Gresnpolnt args

ą

Telston: Stage: 209

HENRYK SOKAL, M. p
383 South Third Streat,

blisko v
solige gre,

  

 

vrzspowe:

 

 

Tow. Pol. Narodowe Brat. Pom. „Zmartwychwnnr
w Brooklynie, urządza
TRZECI ROCZNY

Era w kręgle o cenne nagrody
W NIEDZIELĘ, 30-G0 SIERPNIA, 1925 ROKU

) , 879 Second Avenue
, ASTORIA, LONG ISLAND
Pocz. o godz. 1-ef popoł. -- Muzyka doborowa polska

Wstęp 506 od osoby. - O liczne przybycie uprasza KOMITET, |-Kary dowołą: Z New Yorku wsl
Queensboro most, zejść na stacji pomiędzy Poter i Ditman Ave., { udaćsię na lewo, z Brooklyna dojechać można w
City, Jackson Ave. Subwny i wziąść Sub

[ pomRoter 1,Ditman Ave. i udaé się na lewa do parku.

08 13 do 1 po ruda
od i a i S,Zajda 1

  
"-g

PENK -__-

ość 2 Ave. Elewejter Astoria przez

szelkiemi karami, do Long Telandway do Astoria 1 zojćć na stacji
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WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

.. - JERSEY CITY

:-, :Zawiadomienie

 

E W niedzielę 6go września w
„uroczym Washington Grove Par
ku odbędzie się wielki piknik
Polsko-Amerykańskiego -Klubu
Demokratycznego.

Będzie mnóstwo gier towa-
rzyskichi niespodzianek. Do tań
cow przygrywać będzie orkie-
stra pod batutą prof. Mroza z
Brooklyna. Początek o godzinie
ej po południu.

Dojazd z dołu miasta tramwa
jem Hudson że zmianą na tram-
waj Passaic, idący po Paterson
Plaink Road.

 
Za komitet,
(21,28,25,27) A. Dziekan

NEWARK, N. J.

Wybory zarządu T-wa Pol-

sko AmerykańskiegoBudo-
* wlano-Pożyczkowego

Dziś, w czwartek, 27-go sierp-
nia w hali ob. Paszka, pn. 30-ym
przy South Orange ave. odbę-
dą się wybory zarządu Polsko-
Amerykańskiego Budowniczo-
Pożyczkowego Towarzystwa,
Towarzystwo to świetpie się

rozwija i w dniu 4-tym sierpnia
puściło w obieg 51-szą serję
swych akcyj. Majątek jego wy.
nosi obecnie $1,500,929.70.
W czasie prawyborów, jakie

się odbyły w ubiegły czwartek,
nominacje na prezesa otrzymal!
ob. Stanisław Bulsiewicz 1 ob.
Jan Jurkowski; na wlce-preze-
sa - ob. Miecz. Majchrowicz;
na skarbnika - ob. Jan Jarmie-
ki, na sekretarza - ob. Mieczy»
sław Robak i ob. Stanisław Le-
wandowski.
Kańdydatami na dyrektorów

są następujący obywatele:. Sta-
nieław Wesołowski, Stanisław
Piwoński, Gżymski, M. Dukiet,
J. Frużyński, R. Jarmicki, Sta-
nisław Goliński, J. Włudyka, 8.
Wodyński, Zygmunt Szelewa, J.
Jabłoński1 Z. Wesołowski.
Wybory te wzbudzają wielkie

zainteresowanie nie tylko wśród
członków Polsko-Amerykańskie
go Budowniczo - Pożyczkowego
Towarzystwa, ale interesuje się
nimi cała polonja newarska.
Zimósi się na to, że. na odpowie-
Ażlalne < stanowisko sekretarza
tym razem obrany zostanie bar-
dzo popularny w Newarku ob.
Mieczysław Robak, którego po-
wszechnie uważają za najbar-
dziej odpowiedniego człowieka
na ten urząd,

. Ob. M. Robak od sześciu lat
wowadzl notarjalne 1 asekura-

cyjne biuro i dał się szeroko po-

zmać jako bardzo rzetelny 1 u-

służny: człowiek,

Ukończył on gimnazjum w
 

   

 

  

  

   

   

Tragiczna śmierć pol.

skiego robotnika

> TRENTON, 26 sierpnia.

Jan Czech, lat 35, zamieszkały |

pn. 133 Taylor Street, zatrud-

niony w miejscowej fabryce

wyrobów :gumowych, _został

porwany przez maszynę do

mieszania gumy i zmiaźdzony

w straszny sposób. Ofiara

molocha pracy zmarła w

talu św. Franciszka w okrop-

  

   
 

nych męczarniach.

 

Polsce, szkołę handlową w Ne-

warku [ kursa wyższejcrąchun-

kowości w Cambridge Mass. | w
Newarku «
W _czasie , wojny, światowej,

służąc w 'drmji, został wysłany
przez rząd amerykański na stu-
dja na uniwersytet w G
we Francji, gdzie studjował pra-
wo cywilne i ekonomję politycz-
mg, a obecnie jest słuchaczem
wydziału prawnego miejscowago

uniwersytetu.

Wśród Polonii. newarskiej pa~
nuje przekonanie, że-jeżeli ob
Robak obrany zostanie sekreta-
rzem Polsko - Amerykańskiego
Towarzystwa |Budownlezo-Po-
życzkowego, to Towarzystwo to
odniesiez tego wielkie korzyści,
działalność jego wejdzie na zna-
cznie szersze tory i rozwijać się
będzie tak, jak nigdy jeszcze do-
tychczas.

PASSAIC

W Passaic, N. J. istnieje szko
ła Mickiewicza, która nadzwy-
czaj się dobrze rozwija. Uczęsz-
cza do niej około 100 dzieci, Roz
wój ten można zawdzięczać kie
rowniczce tejże szkoły, pani Put
kowskiej, która nie szczędzi
wszelkich starań, ażeby dzieci
wmosły jaknajwiększe korzy-

 

W medzmlę, dnia 30 sierpnia
o godz. 3ej pop. odbędzie się po-
pis tych uczniów, więc dobrze

  

 

 
miejaki Louis Hemberger z Rockaway Beach, N.
chciat, że gdy ją przywieziono do Arverne, N. Y.,

 

submaryna „wzięta"
gnie, do last

BACZNOŚC RODZICE!
 

Czas już najwyzszy pomyslec o wyborze szkoły dla swego
syna. - Szereg wieców informacyjnych na rzecz Kolegjum

Związku Narodowego Polskiego.

Kolegium w Cambridge
Springs jest dziełem obywatel-
skiem Związku Narodowego Pol
skiego i jest zarazem ziszcze-
niem pragnienia wielomiljono-
wego wychodźtwa polskiego w
Stanach Zjednoczonych Północ-
nej Ameryki. Celem i zadaniem
Kolegjum Z. N. P. jest nietylko
dążenie do powiększenia wśród
wychodźtwa liczby jednostek,
posiadających średnie i wyższe
wykształcenie, ale nadewszyst-
ko powiększenie liczby świat-
łych działaczy, wzorowych oby-
wateli amerykańskich i takich,
którzyby stać się mogli w przy-
szłości przodownikami i wodza»
mi społeczeństwa polsko-amery-
kańskiego.
Wychodźtwo polskie w Sta-

nach Zjednoczonych Ameryki
Północnej należy do najmłod-
szych. Przybyło tutaj wówczas,

by było, ażeby jaknajwięcej przy -gdy inne narodowości już zdą-
było interesujących, a przeko-
nają się, że pani Putkowska jest
nadźwyczaj zdolną kierowniczką
i tem samem będzie to dla niej
zachętą do dalszej pracy.

nytelnik Nowego Świata.

KALENDARZYK ZABAW
a

 

Steronie Wycnclk.famtjnaOddz.
g % % F;

to z
Thom

Ituby Demokpatycenero w

s G

whington Grove
września wieki mal «mushyfrm w
Polskim Kluble: Ofwat

Prawie tun-

Chłop polski do lekarza,. kt6-
ry mu opatruje głowę rozbitą
przez konia:
-że ta psia bestja musiała

mnie akurat kopnąć/w takie głu
pie miejsce.
 
 

Przy nadchodzących wy-
borach na urzędników, dnia
27-go sierpnia, głosujcie na
Sekretarza na

„Mieczysława

Robaka

w. urządza tej. instytucji
potrzeba przedstawiciela, któ-
ry potrafi. bronić interesów
członków 1 pracować dła Wa-

szego dobra!

Tam _potrzeba czlowieka.
"który nie ulęknie się nikogo,
leos powle prawdę w -oczy
tak wielkiemu jak i małemu.

Tam potrzeba czlowieka.
~który będzie Wam służył

"usługi, na każde zawołanie,

Polonii

przeciwników,

 

Akcjonariusze ?olslŁe-Amery'kńńskiegb To-
warzystwa Budowniczego w Newark, N. J.

 

grzecznie bez grubjaństwa 1 bezczelności i będziema'Wasze

~Mieczysław Robak posiada te kwalifikacje Oprócz tego,
posiada naukę 1 doświadczenie zawodowe, potrzebne do spel-
niania obowiązków urzędu, o który stę ubiega. Posiada wy-
kształcenie gimnazjalne krajowe; ukończył szkołę handlową
w Newarku i-kurszwyśszej rachunkowości (Aćcońntanty)

" w'Oaiubridge, Mass..1 Newarku. Podczas wojny światowej,
służąc w Armii, został wysłany przez Rząd Amerykański na

studja na Uniwersytet w Grendole'we Francji, gdzie studjo-

wał prawo cywilne f ekonomię polityczną; obecnie jest słu-. |

chaczem praw w miejscowym uniwersytepi'e. Przez ostatnie

\ szść lat prowadzi.biuro notarjalne i asekuracyjne, gdzie przez

grzeczną | rzetelna uaługę zjednał sobie szczere zaufanie

"Oświado nle co1h? 'podnnew. tym eel“ aby: położyć
tamę, cememwomihlqmnjom rzubanym na niego przez

Mieczysław Robak 0 Ile zostanie wybrany Sekretarzem

cały swój czas dla dobra | rozwoju: Towarzystwa

redzie się starał zaprowadzić ulepszeniu bez obciążania kasy

żyły przebyć początkowe, najniż
sze szczeble. drabiny społecznej.
Stąd wychodźtwo polskie skaza-
ne jest na dłuższą walkę, na po-
wolniejsze docieranie tam, kędy
obywatel amerykański może się
obejść bez współdziałania swych
rodaków z pierwszej Ojczyzny.
Obywatel amerykański polskie-
go pochodzenia musi, do dziś
dnia pamiętać jeszcze, że, jako
lekarz, adwokat lub kupiec bę-
dzie musiał szukać polsko-ame-
rykańskiej klijenteli w polsko-
amerykańskiej dzielnicy, bo in-
ne, te z pochodzenia niemieckie,
szkockie, irlandzkie czy bodaj
włoskie, jeszcze nie oswoiły się
2 tem, że polskie brzmienie naz-
wiska może oznaczać nietylko
skromnego pracownika, nietylko
cichego, bezwładnego robotnika,
ale już człowieka nauki i czło-
wieka wiedzy Młodzież pnhka,
garnąca mę do średniego i wyż-

szego wyksztalcenia, ma za obo-

wiązek zdobycie nie samej nau-

ki, nie samego chleba dla sie-

bie, ale i zwalczenie nieufności

obcych narodowości, ale i po-

dzwngmęcle olbrzymich mas wy

chodźtwa

Do tnkxego powołania przyspo

sabia młodzież polsko-—umęrykmix

ską Kolegjum Z. N. P. i zapew-

nia tej młodzieży całkowity i naj

bogatszy program naukowy wyż

szych szkół amerykańskich, a o-

bok tego programu daje swym

studentom to, co udostępnia, co

ułatwia im zdobywanie wiedzy,

co ich przyspasabia do dźwig-

nięcia się na wyższy szczebel spo

łeczny.

KolegjumZ. N. P. zapewnia

swym ablturjentom wszystkie
prawa wyższych szkół amery-
kańskich, otwiera wrota do uni.
wersytetów amerykańskich, bez
wstępnych egzaminów, wracają
cym do Polski zapewnia wstęp
do polskich: uniwersytetów, Nie
czyni żadnych różnie przy przyj
mowaniu nowych studentów.-
Nietylko syna związkowca wita
 
 

rawach
millinych 1 roe:
wodowych. --
rasie -jakiego
wynetku podaj: Ii
cię skargl do
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way: Now York: City

Pails(PM Hith. Street:

tych wszystkich stanach Itezba

| się na okręty mimo dwukrotnej

   
    

radomle.ale i każdego zgłasza.

jącego się po wiedzę młodzień-

ca. Jako instytucja dobra publi-

cznego, Kolegjum Z. N. P. nie

szuka nietylko korzyści, ale na-

wet wrócenia kosztów utrzyma

nia i nauki. Dopłaca ofiarnie do

każdego studenta.

Kolegjum Z. N. P. obejmuje:

1) Szkołę przygotowawczą; 2)

Szkołę wyższą (Academy High

School) ; 3) Kurs nauk kolegjal-

nych (Junior College). Nauka

rozpoczyna się dnia 17-g0 wrześ

nia, opłata za cgly rok szkolny

wynosi $250, Każdy chłopiec

mający I2ty rok ukończony i

który także ukończył Gty rok

szkoły garafjulnej lub publicz-
nej, może być kandydatem na

przyjęcie
Po wszelkxe informacje pisać

należy pod adresem: M. B. Stę:
czyński, P. N. A. Colloge, Cam-
bridge Springs, Pa., albo przy-
być osobiście na jeden z nastę-
pujących wieców, które urządza
oddział Alumnów Kolegjum Z.
N. P. na stany wschodnie.

Program wieców

BAYONNE, w czwartek wie-
czoref dnia 27go sierpnia, o go-
dzinie T-ej w jednej z sal pol-
sko-obywatelskiego klubu poli-
życznego pn. 29 West 22nd St.
NEWARK, w sobotę wieczo-

rem 29 sierpnia, o godzinie Tej
w czytelni. Klubu Oświatowego,
pn. 255 Court St.
ELIZABETH, w niedzielę po

południu o ej, S0go sierpnia, u
prezesa Alumnów pn. 428 South
Broad St.
LINDEN, w niedzielę wieczo-

rem, dnia 30go sierpnia, o go-
dzinie 6e] w sali Domu Naro-
dowego, Roselle ul., przy Zieg-
ler Ave. z

Po natychmiastowe informa-
eje telefonować: Emerson 1517-
9270.
Za oddział Alumnów na stanv

wschodnie:
St. Średziński, prezes.

MALZENSTWA ZMNIEJ-

SZAJĄ SIĘ, ROZWO-

DY WZRASTAJĄ

WASHINGTON, 26 sierpnia. -
Sprawozdanie federalnego depar-
tamentu zdrowia odnośnie obli-
czeń małżeństw i rozwodów"

 

kupił przed kilku dniami submarynę. Pech

P czonymi $3,200,000,000, Od wa-

i utonęła. Natura wilka cią-

STANY ZJEDN. OBSER-

WUJĄ ROKOWANIA FRAN-

CUSKO-ANGIELSKIE

WASHINGTON, 26 sterpnia.-
W amerykańskich kołach rządo-

*| wych śledzą pilnie toczące się po
między Francją i Anglją rokowa-
nia w sprawie długów wojen=
nych, ze względu na wpływ jaki
te rokowania mogą wywrzeć na
rokowania francusko-amerykań-
skie wtej samej sprawie.
Francja winna jest Anglji

$8,116,000,000, zaś St. Zjedno-
czone $3,2000,000,000. Od wa-

spłacie swego długu dla Angli
zależeć będzie w wielkimstopniu
ułożenie warunków spłaty dłu-
gow amerykańskich. Francja
jak głoszą wiadomości pocho-
dzące z wiarogodnych źródeł go-
dzi się na spłatę swych długów
Anglii po $50,000,000 rocznie, a
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pou€plemienia Brama w okolicy mia;
sta Bob Morouj, położonego na
północny wschód od Taza. Wof-
ska francuskie napotykają na
bardzo słaby opór, mino, że te-
rytorfum, na którem, działają,
jest bardzo łatwe dla obrony.
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Bystiaryryrcii wseczyzw
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 Szczepy jące to tery-
torjum opuściły szeregi powstań
cze 1 nie więcej walczyć
przeciw wojskom francuskim.
Wiele szczepów. stojących do-
tychczas po stronie Abd-el-Kri-
ma, zamierza poddać się Fran-
cji i przyrzec lojalność władzom
raucusklm

8,000 OSÓBOSLE-
PLO OD WODKI

WASHINGTON, 26 sierpn
G. G. Hickley, sekretarz między»
narodowej ligi probibicyjnej
ogłosił statystykę, według której
od czasu wprowadzenia wżycie
prohibicji przeszło ośm tysięcy
osób ośl@pło wskutek pica
„munszajnu/" Statystyka obej-
muje lata 1923, 1924 i stwierdza,
że wbieżącym roku wyrób i kon-
sumpcja księżycówki bije rekord
z lat poprzednich.
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 stwierdza, że liczba
w Stanach Zjednoczonych male-
je, a rozwodów wzrasta
Małżeństw wstanie Utah w ro-

ku 1923 było 5,667 w porówna-
niu do 5,208 w roku 1924... W
okręgu Columbia było -w roku
1923 małżeństw 8,730, a w. roku
1924 5,383~ W. stanie Virginia
było małżeństw w roku 1923
23,110, a w 1924 roku 21,837. W

rozwodów wroku 1924 była wię-
ksza aniżelifuxgku 1023. -

17 marynarzy amerykańskich |,

~pozostało w Nowej :

Zelandji

ANCKLAND, 26. sierpnia. --
, Amerykańska flota wojenna,
która "ostatnio bawiła w ›odwie-
dzinach w Australji i Nowej Ze-
landji, opuściła wczoraj gościnne
wybrzeża krajów południowych
z mniejszą liczbą załogi.
mnastu marynarzy nie stawiło

 

zapowiedzi tew m in u odjazdu
przez miejscową prasę Maryna»
rzom spodobał się.ustrój tamtej-
szego kraju i pozostali, byzo-
stać jego stałymi mieszkań  
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